
Należytcść pocztowa onłacona ryc7J»ft»nr,

SONIEC KRAKOWSKI ® 8 Mk.

I

Radakcya i Admoistracya: Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7, 
Telefon Nr. 2502. P. K. O #Nr. 140.011.

Biuro miastowe aaministracyi. Karmelicka 16,■» Telefon Nr. 2083

'Prenumerata w Krakowie, miesięcznie, z odnoszeniem do domu MH 2 1 0 '— Zamiejscowa M k 240*— Rękopisów Redakcya nie zwraca

O a l o f i e n . J : Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 15. — Układ tabel. Ali. 20. — Drobne od wyrazu Mk 5. —  Matryaoniajue i korespoLJeucya prywatna Mk 7.
"Nadesłane Mk 35.  Nekrologi Mk 20. — Komunikaty po kronice Mk 15. -•  Głosy publiczne i dział ekonom, alk 50. — Na pierwszej stronie Mk 6o.

Załączniki przyjmuje się wedie umowy.— Wszelkie, komunikaty. naieży nadsyłać w p ro s t do Administracyi. Komunikatów przes.anych Redakeyi uwzględniać się zile  b ę d z ie ,

Nr. 105. — Rok IV. Kraków, czwartek 21 kwietnia 1921. Redaktor naczelny: Józef Rączkowski.

1 5 0 .9 0 0  M A R E K  W Y G R A Ł
szczęśliwy posiadacz losu Nr. 20.169, zaku ionego w Kan­
torze Państwowej Loteryi „Klasówka*1 w Krakowie, uhea 
Karmelicka 10. — Nie da s i ę  za p rzec zy ć , że Kantor ^
Bówk-* wypłacił dotychczas największą ilość wygranych! 
W Lieżacei loteryi wynosi główna wygrana 5 m m o n o w  
m a reK i Ciągnienie 19 maja b. r. Wskutek olbtzymiego 
popytu na io »y  w  tymże kantoffce należy się i opatrzyć 
fatfnajrychlej w szczęś.iwy los, Cena losów: ćwiartka oO 
M kp! połówka 100 Mkp., edy  ios 300 iVikpV . amawiae 

P należy .K w a n ta -, Kranów,

Nieporozu^iłsnla.
Kraków, 20 kwietnia. 

Szereg majtopolskicjh zwią®hów urzędniczych 
skierował w  tych dniach do społeczeństwa, list
otwarty. ,, ,

W  liście tym rozwijają. autorzy (bardzo słu­
szne zresztą) poglądy na obowiązki urzędnika 
w  demokratycznem państwie. Powiadają oni, 
że funkpyoinaryusz państwowy powinien. stać 
żdała d  intryg pasyjnych. kierować s(ię wyłą­
cznie dobrem ogóWem, zachowywać w urzędo­
waniu ścisłą bezstronność i sp-awieidiiwoiść, 
Wzmacniać pc&zucie kemoścd i ładu w
czeństwie. ' ' _

Ztote • to słowa ir szczera wdzięczność należa­
łaby się ich autorom, gdyby wydali swe oświad 
ozenie dla zamarnieistowianAa przed społeczeń­
stwem- jakie hasła ożywiają masz sxan tirzęd- 
hjiiczy i jakiem! chce się on kierować zasadami.

Niestety, pobudki i cele liska, są ząoła odmień 
ńe. Utzędnicy, tezy raczej podpisane pod uświa>d 
leżeniem związki), są 'dotknięci przemówienia­
mi prezydenta ministrów na kongresach-ludo­
wych, w których premier wyraził się krytycz­
nie o pewnych njedonr aganiach naszej admini-
atra.cyil Skarżą się opi, że prezydent Witos po­
tępił w  swych mowach wypadki sabotowania 
i lekceważenia pciząz funkeyonary uSfet usifaw,. 
niechęć do sumiennego wypełnianila poleceń 
przełożonych władz i me dość widoczne zroizu- 
mienie potrzyj piaństwa polskiego,, 
i Zarzuty te, — głosi lisitWt varty, — ranię stan 
urzędniczy % kilku wzljlędów:. Praedewspiyst- 
kiem są one niesiuszne i ubliżają honorowi o- 
gółu urzędników małopolskich, którzy jeszcze 
za czasów austryackich spełniali ucaciiwie kwe 
funkeye z myślą 0 dobnze własnego narodu. Po 
drugie zostały one wypowiedziane na koingre- 
nm 1 ? artyjnych, a więc n,a „forum do tego nie- 

rvo areir'“ , na drodze poaaurzędowoj. 
-Jbaiwamina, zawarte w „liście otwartym" 
ega]ą na r ioporozumieniach'. Nieporo-zumie- 

6111 jest wrdsizcie samo wydanie „listu** 
ft nie zarzucał cgćłowi urzędników fa k u  

patryoityzmu i tak ciężkich przewin, jak sabo­
towanie ustaw. Nie uczynił tego w  szczególno­
ści prezydent raiindsitrów. Natomiast wszyscy 
znający sytuacyę, —  a, więc i premier, —  3iwie 
rdzić muszą z żalem, że pew^a il°ść jedmsiek 
z pośród szeregów urzędniczych, diziiałr w spo­
sób, wymagający ostrej krytyki. Jednostki te, 
to albo przeżytki starej epoki, niezdolne do, po­
jęcia nowych obowiązków, albo też ludzie, znaj­
dujący się j>°d Szkodliwym wpływam peztyj- 
1’yni, wy chowani w s>zkole strionniotwia. które 
-Uznaje.interes państwa tylko o tyle, o ile, się 
on nie sprzeciwia jego ^'leśnym interesom. 0- 
koliczność, że jszcze przed wojną ta właśnie 

'grupa zyskała pewne otercie wśród urzędni­
ków, jest lakiem smutnym, ale niezrnrzeczo-
hym.

Prezydent ‘Witos ujął sytuacyę zupełnie ści­
śle i rozróżnił wyraźnie szkodliwe jednostki, 
czy kółka, od p&rfryatycznego otjó'u, Sami auto- 
Pzy „listu otwartego** cytują przecież oficyal­
bę dcklaracyę, w której powiedz i auo: 
iiP iea jc i nie miał tta myśli o g fh  tych urzęd­
ników M ałcl,Qłski„ którzy jeszcze za czasów 12 *? 
dów zaboiczyck był' zawsze wrarni 'd^atom n»- 
rodowyM, a po wskrzeszeniu polski złc iy ij do- 
trod f poczucia obowiązku i  poświęcenia dla

sprawy narodowej". Na kongresie zaś w  Km- 
kowie powtórzjł premier: ,^Słowa, jakie mówi­
łem, SK,Wrowante były tylko pod adresem tych, 
którzy na nie zasługują". — Stan urzędniczy^ 
jako całość, nie ma więc cw> „obrazy" żadnego 
powodu. Ktokolwiek to czyni, naje tem jgamem 
do poznać ia, że się osobiście do winy poczuwa.

Oto pierwszo nieporozumienie. Óiugle odnosi 
sdę do sprany rzekomej niewłaściwości „fo 
rum", na ktorem premier podniósł swe zarzuty. 
Tu należałoby wyjaśnić, że parlamentarny pre­
zydent ministrów nie jest i nie ifoze być jedy­
nie dygnitarzem urzędniczym. Po,zostaje on na­
dal czynnym politykiem, który ma pełno prawo 
i obowiązek wypowiadania swych poglądów 
wobec ludzi bliskich mu ideowo, ozy organiza­
cyjnie. Na zebraniach takich nie występuje w  
urzędowej roli szeża rządu, lecz w prywatnej 
roli poiitjka.

Trzeeism zasadniczerf^-biicporozumieniem jes”t 
—  jal wspomnieliśmy, — samo wydanie „li- 
atu". Jego in-ieyatorzy i autorzy postano,wili wii. 
ńocznie; „odpłacić premierowi piękpem za na­
dobne' i  walczyć z jego zarzutami iakże na i r o  
vize nieurzędowej. Ź^pomnieli tylko o wyłuszczo 
nej pizeid chwilą zasadniczej różnicy, jsk-a zachc 
-dzi pomiędzy parlamentarnym szefem rządu, 
a zawodowjTni urzęclnikamii. Zawodowi urzęd­
nicy, protestujący zaj em°cą b^jjźar przeciw 
domniemanej krzywdzie, Którą im zwierzchnik 
wyrządził, —  to  najwyższa anomalia. Takie 
postępowanie nie usprov.nl chyba machiny ad- 
ministra cyjnej, nie wzmocni w społeczeństwie 
świadomości o pogrzebie łada i porządku.

Żywotny interes państwa wymaga, aby po­
wyższe nieporozumienia zostały spokojnie as ry­
chło wyświetlone.

A U T O
K R A K Ó W

> - W A R S Z T A T Y
, lA O ttU O H S K A  L. S , fi. P .

TELEFON Nr. 125.
Samochedy ciężarowe osobowe omnibusy pierwszorzędnych fabryk, jak „ltala“, 
,.Ad*er‘', „M ercedes", „Fiat", tiLa-jrin-Klement" etc. ma na składz.e w Krakowie 
do oabioru, era', wynajem sam ochodów ciężarowych i osobowych na tury.

$ i o w a  ̂ r p a f & l z a c y s  T t ^ ć z a i n ^ c h
s f & t  m kufisk w o j s k o w y c h ,

Warszawa (tei. M.). W ^prawiie reorganizacyl 
armii aochodzą na,stępująoą szczegóły, dotyczą^ 
ce najwyższych szczebli hierarchii wojskowej: 
Ministrowi wojny maję być dodani do pomocy 
szef sztabu, w charakterze wiceministra, drugi 
podsekretarz stanu jako organTzntor i  (o- 
haj. wojakowi), wreszcie trzeci wiceminister, 
cywilny, do spraw finansowych i  ekonomiczr 
nych. Poza tem funkcjonować mają rady w °- 
jenne, Jedńa rada wojenna sieioka, na której 
czele będzie sitał z ui zędu prezydent Rzeczyp 
spuJitej, d/iiga rada wojenna śejsłą, będzie mia­

ła przewo,anAczą'Cf,go, mianowanego przez m l  
nisitra wojny, Przewodniczący ścisłej rady w 0, 
jernej w  razie wojny obejmuje gOf ność naczel 
nego wodza.’ w związku z powyższą orgamza 
cyą w  kołi ch politycznych i woj sKOwych wy 
utleniają ażereg nazwisk, których wysunnęci< 
uizależnione jest od wyników "rzyszłych wy bo, 
rń-w prezydenta Rzoczyyobyolittj. Na stanow i 
sku ministra wojny nde-Którzy prainą widzie* 
generała Sikorskicgd, z ininemi stanowiskam 
łączą się naEwislca generałów Szeptyckiemu ; 
Rozwado-wskiego,

Vv połowie msja chcą zająć zbroj'nie Górny Śląsk. — Gorączkowe zbrojenia
Bytom (Orient). Z wiadomo,śpi, jukie nadcho­

dzą z jprnego ŚląsKa, jako też z oficyałnych 
kół n łowieckich, wynika, że termin zbrojnego 
wystąpienia Niemiec, uzależniony ściśle od o- 
statecznego r»Ł itr-ygnięcir, &p,raWy Górnego Ślę 
ska, nstalony jest na p^czętjk a najdalej na 
połowę maja. Pclityczne koła hdemieckte liczą 
jeszcze na ustępstwa ze strony państw koali­
cyjnych i mają nadzieję ‘■‘Sięgnięcia korzyst­
nych warunków prze* iokoi -anfa dyplomatycz­
ne. Cdffey jednakowoż k°alioya zawiodła ich 
nadzieje, zdecydowane są rbrojnjg pOjwaicjć u* 
chwałę Rady Najwyższej i  
SIŁĄ PRZYŁĄCZYĆ GÓRNY ŚLĄSK LO NIE­

MIEC. *
Licząc się z tym faktem, Niemcy czynią 

GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA NA WY- 
PAD5K WOJNY Z PLISKĄ  

i opracowują szczepółewy Plaij wtargaięcia re- 
g«ląrŁych wojsk na teron Górnego ślrska P°4 
kiei 3v ni twem wybitnych generałów i  oficerów 
sztabu niem teckiegO. Równocześnie na całym 
terenie Górnego Śląska i Niemiec tworzone są 
najrozmaitsze orgaiuzacye, mające rzekomo na

skowyin. Stwierdzjphem zostało, że mimo wy­
danych przez Ententę zarządzeń zidemilita^yzo 
Wania tak zwanych „Abwickelungstellen",' za­
chowały one do, dnia dzisiejszego eharakfei 
kadr wojskowych. W  ten sposób Niemcy są «  
możności przetworzyć w krótkim czasie wszy­
stkie urzędy likwidacyjne w ogromną armię, 
któia ob°k Keichsyyehry odpowiadać będzie c 
do składu i siły prawie dawniejszej armii ce&ai 
skiej.

Warszawa (tel. M.). Z Berlina don., azą, że nie; 
mieckie ministeryum, kolei żelaznych zażądało 
ściągnięcia maneryaiu kolejowego, wysianego 
do Polski, Włoch, Jugosławii i Rumunii.

Niemieckie bajki o polskich zbmjenlach.
Warsza-i -a (tel. M.). Biuro Wolffa ogrosiło o- 

ficyalną depeszę z urzędowego źródła czeskiego 
o zbrojeniach polskich. Depesza ta, znamienna 
dla sposobu, w  jaki Niemcy usiłują dowodzić 
koalicyi zamiary wojenne ze Strony Pol­
ski W depeszy tej czytamy, że od początku r. b. 
Polska lu j pod bronią rocznik 18C6—1900. Ro­
czniki te miały być rozpuszczone dnia 1 kwiet

celu utrzymanie spokoju "i *a.du, w rzeczywisto- ria , atoli wszyscy żołnierze piechoty, urodzer 
\ ści są to formacye o  charakterze wybitnie woj- i

a u v~ i j. o-o ,y y Łjyj t ii ł v- j. o v  p 1 v u  > ■ ł..* , u t o n

■w 1896 r., — jako też ci żołnieirze piechoty, uro



sir. a
ł
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dzeni w 1897 i 1898, którzy dnia 21 marna słu­
żyli dłużej, niż dwa lata, zostali zrjtuzymani w 
służbie wojskowej ua mocy 'rozkazu ministra 
wojny, mającego szczególnie zastosowanie dla 
okręgów wojskowych Poznań i Kraków. Na 
mocy tego rozkazu-wojsko, pomieszczone w ob­
szarach, graniczących z Górnym Śląskiem, nie 
zostało zredukowane, przeciwnie, zostało zna­
cznie zwiększone, ponieważ rocznik 1901 powo­
łano na dwa dni przed plebiscytem do 14-dnio- 
wych ćwiczeń wojskowych i dotychczas (go nie 
rozpuszczono. Znajdujące się do tej pory na 
froncie wschodnim 9 brygad kaiwaleryi zostały 
rozmieszczone w pierwszych dniach kwietnia 
w obszarze Warszawa— Włoicuawek. Polska 
znajduje się z Niemcami na stopie pokojowej 
od czasu ńatyfikacyi traktatu wersalskiego. —  
Z Rosyą zawarła ona pokój dnia IG marca. — 
Przeciwko komu więc, —  zapytuje bćuro W olffa 
—  Polska utrzymuje te silne wojska?

H i m  nie tlita Polsce o i a f  i o i s l j w .
'Warszawa (teł. M.). Rada Ambasadorów u- 

chwaliła w stwoim czasie wezwać Niemcy do 
oddania Polsce 354 lokomotyw. Niemcy zgodzi­
ły się na oddanie tych lokomotyw między 11 a 
25 kwietnia. Obecnie jednak rząd niemiecki

złozył Radzie Ambasadorów notę, w której o- 
świadcza, że oddanie Polsce tych lokontotyw 
jest niemożliwe, ponieważ Polska przygotowu­
je się do wojny z Niemcami, a> więc lokomoty­
wy te zostałyby użyte do przewozu wojsk.

 J a j r .
Bytom (East Express) Z gmin do których iwo- 

.lennicy „Freistaatu" górnośląskiego rozesłali an­
kietę mającą ustalić czy iudrtośc wypowie się za 
niepodzielnością Górnegą Śląska i .utworzeniem 
Freistaatu, zaczynają napływać odpowiedzi. Odpo­
wiedzi te są niemal zupełnie zgodne co do treśćf, 
a głoszą one,, że agitacja za Preistaatem jest oszu­
stwem i prowokacyą, a prócz tego jest sprzeczna 
z traktatem wersalskim. Odpowiedzi gmin, które 
się opowiedziały za Polską zredagowane są w wyt 
rażeniach jeszcze ostrzejszych.

O stanowisko Włoch.
Warszawa (teł. M.). Z Berlina telegrafują: 

„CoiTiere d‘Italia“ utrzymuje, jakoby rząd wło­
ski miał popierać przyłączenie oałeag> Górnego 
Śląska do Niemiec. Depesza ta znajduje się w 
sprzeczności z oświadczeniem poselstwa wło­
skiego w  Warszawie w  tej samej sprawie.

Walka Niemiec sprzeciw traktatowi
wersalskiemu.

Co zawierają nowe propozycye? -  Jedność w obozie koalicyi. T  Przed 
0 zjazdem premierów.

Treść propozycyi niemieckich. i * Protesty po protestach.
.  v _ ,Easx Express) Według panującego 1 Nauen. (East Expresś) Rząd Rzeszy wysłał 

kolach politycznych francuskich przAonania, notę do konferencyi ambasadorów i ido rzą- 
oroDozvcye niemieckie streszczają się w trzech ,dów państw'sprzymierzonych, w której proie- 
punktach- 1 Rekonstirukcya okolic zulszczo- stuje przeciwko nowemu regimetowi celnemupunktach. .. ______
nych. 2. Przejęcie części długu koalicyi w Ame 
ryce. 3. Udział koalicyi w przemyśle niemiec­
kim w  rozmiarze 30 proc. we formie akcyj u-' 
przywilej owany ch.

Niemcy rezygnują z pośredników.
Paryż. (PAT) Havas Ostatnie wiadomości, 

które tutaj nadeszły, wskazują na to, że Niemcy 
prawdopodobnie definitywnie zrzekną s»ę szu­
kania pośrednika celem przedłożenia swoich 
propozyeyj, a to z powodu niepo«qdzań dozna­
nych w gabinetach w Bernie, Pradze, Waazyng- 
tenie i Brukseli.

Nowe propozycye niemieckie będą prawdopo­
dobnie w środę, albo w czwartek przedłożone 
bądź to bezpośrednio aliantom, albo bezpośre­
dnio komisyi reparacyjnej. Tymczasem komisy a 
kończy separacyjne obliczenia definitywną] su­
my odszkodowań, która ma być zażądana od 
Niemiec w dmiu 1 maja, podczas gdy rzeczo- 
snaiWicy francuscy kontynuują badania przymu­
sowych zarządzeń gospodarczych i wojskowych, 
które miałyby być zastosowane, gdyby Niemcy 
usunęły się od wypełnienia swoich zobowiązań. 
Między Paryżem a Londynem toczy się wymia­
na zdań, przyczem okazuje się ziupełna wspól­
ność ideowa obu krajów.

Czyżby odwrót?
Londyn, (PAT) „Morning Post" donosi, że do 

rządu angielskiego wpłyń dy ju? poufne o- 
świadcz&nie Niemiec, iż pragną podjąć dalsze 
pertraktacje na podstawie komferancyi londyń­
skiej. „Morning Post" twierdzi, że jest prawdo­
podobne, iż wobec tego oświadczenia zarządze­
nia przymusowe, aBipowiedzaane na 1 maja zo­
staną odwołanie.

Niemieckie koncesye.
Berlin, (East Express) Delegacya niemiecka 

zawiadomiła komisyę odszkodowań, że ohRcze- 
nia niemieckie, według których Niemcy mieli 
już zapłacić 20 miliardów marek w towarach 
i surowcach nie są dokładne. Niemcy godzą się 
Obecnie na obliczenia komisyi odszkodowań, 
Według którjjch Rzesza dostarczyła sprzymie­
rzonym 2,153.845 ton towarów, podczas gdy u- 
pirzedaiio utrzymywali, że dicstarazyli 4 1 pół 
milioma ton. Wartość dostarczonych towarów 
niemieckich obliczono na 300 milionów mairek 
niemieckich w złocie.

Łudzą się ciągle...
Berlin. (PAT) W. B. K. Wedle doniesień „Ber* 

liner Tagablatt" z Paryża, twierdzą w  dobrze 
poinformowanych kołach neutralnych, że Fran- 
cya nie przedsi^weimie odrazu przeprowadze­
nia tych sazikcyj i że termin dla przedłożenia 
propozycyj niemieckich będzie przedłużony poza 
dzień 1 maja. |

Nadrenii, co jednak jest nowem wielkiem 
pogwałceniem traktatu wersalskiego* i traktatu 
dotyczącego wojskowego obsadzenia okolic naćt- 
reńskich.

«  wzifwi S fion  do Bsilina.
Berlin (East F,xprefs) Podług wiadomości prasy, 

Hugo Stinnes bawi od kilku dni we Wiedniu, do­
kąd udał się by zorganizować osobiście pro pa garn 
dę za przyla.czeniem Austryi do Niemiec. Rząd ber­
liński wzywa, go teraz gwałtownie do powrotu w 
sprawie narad nad odpowiedzią Niemiec przed ter­
minem 1 maja. Możliwość mobilizacyi dwóch nr 
czników Francy! wywołała w sferach politycznych 
Berlina widoczną konstemacyę. Dowodzi to zda­
niem polityków berlińskich, że Francya zajmie 
prowineye nadreóskte.

Rola miedzynaratiowej fiaańy i te n  .
Warszawa. (Tel. M.) Według wiadomości o-.G

trzymanych z Londynu kampania finansiery 
międzynarodowej przeciwko polityce tranen- 
okiej, dążącej do wykonania traktatu warsal- 
skiegu, trwa w dalszym ciąga. Doniesienia z 
Waszyngtonu, Paryża i Berlina potwierdzają 
wiadomości o nowych propozycyach niemiec­
kich, Król przemysłu-niemieckiego Stinats za­
proponować miał Czechom skreślenie długu 
czeskiego w Niemczech w wysokości 1 jednego 
miliarda 209 milionów, wzamian za „dobre n- 
sługi“ czeskie w tej sprawie.

Czeski „sojusz**.
praga, (East Express) „Czeskie Słowo" pisze 

w  sprawie sankcyj, że są one nie do pnziyjęcia 
dla Czech ze względów gospodarczych.

Lloyd George o sytaacyi.
Londyn (PAT) Odpowiadając w izbie gmin na 

interpelacyęi oświadczył Lloyd George, że wobec 
braku ze strony Niemiec wszelkich tendencyi do 
sformułowania praktycznych propozycyi co dk wy* 
konania traktatu wersalskiego, wynikła potrzeba, 
aby sprzjrmierzeni porozumieli się co do nowycL 
środków przymusowych, jakie należałoby przyjąć 
w celu doprowadzenia Niemiec do przestrzegania 
traktatu. Lloyd George dodał, że wymiana opinii 
pomiędzy sprzyraitorzomyrni nastąpi p.^ed dniem 
1 maja. Następnie jeden ż  deputowanych zapytał/ 
czy premier ma na myśli zwołanie nowej konfe­
rencji sprzymierzonych, ewentualnie gdzie i kiedy 
miałaby się ona odbyć. Lioyd George udzielił od­
mownej odpowiedzi na to pytanie, uważając, że 
jest koniwznem pozostawienie rządowi swooody 
dccyzyi co do wyboru najlepszego sposobu skomu­
nikowania się ze sprzymierozaymi. Odpowiadając 
na pytania deputowanych, czy izba oraz szeroka 
publiczność angielska będą zawczasu powiadomio­
ne o intencyaeh rządu,'bświadczył Lloyd George: 
nasze, postępowanie będzite podyktowane prze* 
św iadczeniem, że naród angielski pragnie, aby trak 
tat wersalski był przestrzegany.
Spotkanie Brianda i Lioyd George’a.

Bover. (PAT) Z Hythe donoszą, że Brlnnd i 
Lloyd George prawdopodobnie spotkają się dnia 
23 maja w Lympne.

Udział Polski w sankcyach.
Warszawa (Fast Eąprras) Dziś przedpoiódmem . 

w ministerstwie spraw zagraniczny cli prity ućGsiatS1* 
■przedstawicieli ministerstwa skarbu, ministerstwa, 
przemysłu i handlu, oraz centralnego związku prze 
diylu *4 handlu odbyła się konferencja w sprawie 
zastosowania sankcyl ekonomicznych wobec Nie­
miec przez Polskę. Rząd polski opracowuje projekt 
ustawy o wprowadzeniu dodatkowych taks prze­
wozowych na towar** niemieckie, wzorując się na 
odnośnych projektach angielskich i francuskich. 
Ustawa ma Uwzględnić specyałne warunki życia 
gospodarczego w Polsce oraz sytnacyg ekonomi 
czną na Górnym Śląsku 1 w Gdańsku.

P. Dmowski oie otrzymał żadoej misyi politycznej
W arsza w a  (tel. M.F Przez dłińwnr ~—■l— ■ -Warszawa (tel. M.), Przez dłuższy czas krą­

żyła tu pogłoska, inspirowana, widocznie celo­
wo, jakoby Roman Dmowski upatrzony byl na 
delegata Rzeczypospolitej Polskiej dla obiory 
sprawy górnośląskiej. Gdy jednakowoż okazało 
się óbecnie, .że nikt się do p. Dmowskiego z po­
dobną piopOzycyą ani nie zwrócił, ani też zwró­
cić nie zamierza i że do Paryża i Rzymu wyj e-
_   g ę

żctża osobiście minister Sapieha, —  „Gazeta 
Warszawska" wystąpiła ze sprośtowaniiean tej 
informacji. „Lejb Organ" narodowej demokra- 
cyi zauważa, że przyjaciele polityczni p. Duruow 
skiego zachowywali mailc&etnie, uważając, że 
pomyśl tem w obecnych warunkach maazego 
państwa jest całkiem nierealny.

Wyjazd min. Sapiehy do Paryża."
W arszawa (PAT) „Kuryer Polski" donosi: W ty­

godniu bieżącym minister Sapieha wyjeżdża do 
Paryża. ,,

Fałszywe pogłoski o min. Skulskim.
Warszawa (tel. M.). Pewne sfery lansują po­

głoskę, jakoby na miejsce p. Skulskiego Naro­
dowe Zjednoczenie Ludowe zamierzało desy­
gnować do rządu p. Trzcińskiego, Pogłoska ta 
nie zasługuje na poważne traktowanie z tej 
choćby przyczyny, że p. Trizoiński należy w  Na- 
nod<f#em Zjednoczeniu Luidowem do skrzydła 
lewicowego, znajdującego się wraz z p. Skul­
skim w  opoaycyi do księdza arcybiskupa T«o- 
dorowicza.

Choroba min. Nowodworskiego.
Warszawa (PAT) Minister sprawiedliwości p. Sta 

nislaw Nowodworski ciężko zanismógł.
Dwie noty Cziczerina.

Warszawa (Fast E.xpress) Ministerstwo spraw za­
granicznych otrzymało ostatniemi czasy dwie no­
ty od Cziczerina. Jedna z nich zawiera protest

przeciwko przetrzymywaniu internowanych w Pol­
sce formacj'i wojsk Bałachowlcza i Pieremykina, 
druga nota zredagowana jęgt w tonie bardzo eerde 
cżnym i zawiera zawiadomienie o ratyfikowaniu 
przez sowiety traktatu pokojowego ryskiego.

Skład komisyi granicznej.
Warszawa (Teł. M.) Na ilzłsicjszom posiedzeniu 

rady ministrów omawiano sprawę mlianowania fas 
chowych członków komisyi granicznej dla ustalenia 
gramie wschodnich .w myśl traktatu ryskiego.

W i z l  i n l o i  n t i m j a e ]  u Moskwy.
Warszawa (Tel. M.) Komisya repatryacyjna pob 

sta z panem Edwardem Zalewskim na czele wy­
jeżdża cło Moskwy we środę wieczorom. W składzie 
kcmisyl zajdą zmiany, albowiem posłowie Ptiżak i 
ksiądz Starkiewicz odmówili swojego udziału. Wo­
bec tego, że na przebywanie w Moskwie każdego 
z członków komisyi wymagane jest otrzymanie zgo­
dy rządu sowietów na co hrak już czasu, komisya 
wyjeżdża zdekompletowana, zaś dopełnienie jej na­
stąpi później. /
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Zwierciadło polityczne.

Czesko-ruskie knowania 
w sprawie galicyjskiej.

Stan, w jakim się zn<ajduje sprawa 
Wschodniej Małopolski, a mianowicie okolicz­
ność, że nie udało się się nam jeszcze uzyskać 
na terenie międzynarodowym definitywnego u- 
mania przynależności tej dzielnicy, —  poziwala 
niechętnym Polsce żywiołom na intrygi i  „ak- * 
cye“ polityczne, godzące w całośc Rzeczypospo­
lite j.

Intrygują przedewszystikiem zbankrutowani 
politycy ruscy na emigracyi w Pradze i Wied­
niu.

W Pradze znaleźli onj  _  ^  w jadomo, —  
nader podatny grunt. Nasi „pobratymcy" z nad 
Wełtawy snują jeszcze ciągle (pomimo oficyal- 
nych zaprzeczeń) przędzę marzeń o korytarzu 
wschodnio-galicyi&kiju, któryby Czechosłowa- 
cyę połączył z Rosyą, Uzyskawszy dzięki trak­
tatowi wersalskiemu Ruś Karpacką, czymią oni 
wszystko, ażeby sprowadzić realizacyę „kory­
tarzow ych" rojeń. Tem też się tłumaczy prote- 
kcya, jaką w roku ubiegłym otoczyli bandy 
Krausa; działające na gaiicyjskiem Podkarpa- 
ciu. tworzenie antypolskie legionów ukraiń­
skich P°d Pnagą i w Koszycach; temu też na­
leży przypiąć pośrednictwo czeskie pomiędzy 
Ligą Narodów a Petruisizeiwjczem, jak wresz- 
cde ciągłe niepokojenie europejskiej opinii pu­
blicznej wiadomościami o powstaniu ruskiem
w Malopoisce.

Ciekawe doniesienia o tej kłamliwej kampa­
nii informacyjnej Czechów zamieszcza wczo­
rajszy „Czas". Oto, —- jak podaje wzmiankowa­
ne źródło, —  zajmują się pisma praskie rzeko­
mą „rewolucyą" w ©Kręgu przemyskim, szerząc 
prZytem niesłychane oszczerstwa na armię i 
cywilne władze polskie. „Czas" zwraca słusz­
nie uwagę, że wieści o powstaniu ruskiem mo­
gą mieć na celu nie tylko zohydzenie nas w o- 
czach Europy i wywarcie przez to nacisku na 
decydujące czynniki Zachodu, ale też że mogą { 
być one zapowiedzią finansowanych przez Cze­
chów ukraińskich ruchów zbrojnych. Trafnie 
stwierdza toż „Czas", że tak długo nie będzie 
miała Polska spokoju w  sprawie galicyjskiej, 
Jak długo Ruś węgierska wbrew swej w®li przy­
kuta będzie do Czech. Pismo nasze wielokrot­
nie już poruszało ten problem, ujawniając kon­
spiracyjną robotę czeską, której podstawą była 
Ruś. W najbliższym czasie będziemy mogli Za­
poznać Opinię publiczna z nowymi doniosłymi 
małeryalami w tej sprawie.

Na terenie wiedeńskim emigranci ruscy z Ga 
licyi stworzyli laboratoryum swych pi'awno- 
państwowych pomysłów i drugie centrum anty­
polskiej agitacji. Do dyspozycyi stanął tam nar 
wet „Polak", który im w szerzeniu zamętu po­
maga. Jest nim osławioTiy z czasów przedwo­
jennych demagog, Ernest Breiter, który posło­
wał ongiś ze Lwowa do parlamentu wiedeń­

skiego W listopadzie 19jl3 toku zdradził p. Brei 
ter już całkiem wyiaźnie sztandar polski i 
współpracował w  rządzie ukraińskim, gnębią­
cym ludność poiską. Po uspokojeniu uciekł p. 
Breiteu do Wiednia i przez pewien czas milczał. 
Obecnie wydal ów renegat odezwę do „lOnajtów 
wschodniej GaRcyi", z której treści dowiadu­
jemy się. że jest zwrócona do ludności polskiej. 
W oaezwie tej daje Polsce lekcyę hisforyi, któ­
ra jest tylko plagiatem czy powtórzeniem rozu­
mowań pewnego ooozu politycznego, — o szko­
dliwości polskiej efcspansya na wschód. W  kon- 
sekwencyi proponuje p. Breiter utworzenie neu­
tralnej republiki haljckiej, pod mandatom Ligi 
Narodów, według recepty wiedeńsko *genew 
skiej, a na poparcie tego pomysłu przyt^aa 
opinie Litw inów i Białorusinów i zaklina Po­
laków, aby się garnęli pod jego sztandar.

Intrygi ukraińsko -czeskiej spółki trwają 
więc w całej rozciągłości. Najwyższy czias, aby 
się niemi zajęły nasz} miarodajne czynniki i 
unieszkodliwiły je. Dyplomacya nasza, która 
poniosła co najmniej tyle klęsk, ile zwycięstw 
odniosła nasza armia, powinna okazać, że prze­
cież znaj duj e się aa drodze do uzdrowienia.

Na manowcach...
(m-m) Pan Jenzy KumatowsiKi, znany publi­

cysta poiski, jest zdecydowanym zwolennikiem  
zbliżenia czesko-polsikiego i zapatrywaniom  
swoim daje wyraz w  licznycn artykułach i pra- 
cacn.

Zasadlniczo pnzeic iwko sąsiedzkiemu wispółży­
ciu z Czechami, o ileby uwzględnione zostały i 
nasze aspiracye mairodowe i konieczne potrzeb* 
życiowe, nikt w  społeczeństwie polakiem nie 
występuje. Gdyby p Kurnatowski w swojej kon 
Cepcyi ugody polsko-czeskiej uwzględniał nale­
życie te zastrzeżenia, to nie mielibyśmy jego 
publicystycznej działalności nic do zarzucenia. 
Niestety jedinak posuwa się on w  swoim ozesko- 
płowianofilsKim sentymencie zbyt daleko. Oto 
w praskiipm piśmie „Kostnlckie Iskry*1 ukazał 
się artykuł jego pióra, w którym Kun^atowski

powiada: „Dajmy pokój historyl, dajmy spokój 
etnografii (!), a przyjmijmy granicę taką, jaka 
jest, złą czy dobra, ale właśuie taką jek-> jest. 
Dozwoli nam to mówić ze sobą wszecniudizkim 
cywilizowanym językiem. Przestańmy łamać 
sobie g owę nad tem, do kogo należeć beuz e ta 
czy inna wioska".

Prasa czeska cytujt ten artykuł jaiko „rozum­
ny głos Polaka", Kom entując go oarazo życzli 
wie.

Sentymentalno-łba a berskk wynurzana pana 
Kiirnatowskiego w czeskiem piśmie są ciężkim 
grzechem przeciwko polskiej racyi stann i nie­
szczęsnego ludu na Śląsku Cieszyńskim, który 
do Polski rozpaczanie ręce o pomoc wyciąga,

Par. Kurnatowski z lekki em sercem powia­
da, że „wszystko nam jedno ao kogo bidzie na­
leżeć ta czy inna wioska", zapominając, ż© 
Czesi w swojej zachłanności interpretować będą 
te słowa, jako bezsprzeczne przyznanie im ca­
łego zagłębia na Śląsku Cieszyńskim. Zagłębi® 
węglowe zaś to nie jedna czy druga wioska, ale 
podstawowa kwestya bytu Rzeczypospolitej, to 
setki tysięcy ludności polsKiej.

Pomijając już zresztą konkretną rprawę Cie­
szyńską, jest rzeczą wtocz niezrozumiałą jak 
mógł p. Kurnatowski dojść do swojej teoryi o 
bezwartościowosci zasady etnograficznej, Żaisa- 
da to przecież najbardziej ze wszystkich spra­
wiedliwa i jedynie zbudowanie na niej stosun­
ków międzynarodowych mogłoby przyspieszyć 
ów „raj na ziemi", o którym marzy p. Kurna­
towski. Ze stanowiska idei „wyzechiućLzkiej" 
teorya p. Kurnatowskiego wykazuje więc powa 
żmy brak logiki. Zadziwia ona nas dalej swą lek 
komyślnością z punktu widzenia narodowego. 
Czyżby p. Kurnatowski zapomniał, że Rzecz- 
pospolita toczy walkę o Górny Śląsk i  Wilno i 
że i-aoada Łtaoisraticzna jest w tej z aiszej walce 
pierwszorzędną bronią?

Nie podejnzywamy warszawskiego publicysty 
o nrak patryotyzmu, wierzymy, że na manowce 
sprowadził go fałszywie pojęty idealizm — nie ■ 
mn.iej jedinak stwierdzić musimy, że jego osiat 

I ni występ oddał sprawce pilskiej złą przysłu­
gę. Może rycnło i on sam to zrozumie.

„ftemcy me mogą przyjąć braci z Pii!ski“.
Rzesza niemiecka przeciw

Niedawno donosiliśmy, te Niemcy masowo 
opuszczają zachodnie prowineye Rzeczypospo­
litej Polskiej. „Danziger Neueste Nacłirichten" 
podaje w jednym z ostatnich numerów ostrze­
żenie prasy niemieckiej przed masowym napły­
wem Niemców z Polski do starej ojczyzny. Y^e- 
dle tego ostrzeżenia, „niemiecka ojczyzna nie 
może przyjąć uchodźców z otiwartemi ramiona­
mi", z powodu braku >omieszczem.ia i pra,ev 
dla nich.

Apel ten kończy się wezwaniem, aby kto mo­
że, pozostał na terytoryum polskiem. W  przewia 
żnej ilości wypadków nie tylko sam na tem do 
Drze wyjdzie, lecz przysłuży się i tym Niem-

emigracyi Niemców z Polski,
nom, którzy zmuszeni są pozostać w Polsce, a 
których życie ze zrozumiałych powodów będzie 
tem cięższe, im będą bardziej osamotnieni".

„Danziger Neuste Nachriehlem" starają się 
n ieco rozjaśnić te posępne perspeuctywy doli 
Niemców w  Polsce przypominając oświadcze­
nie rządu polskiego, że lojalnym obywatelom 
Niemcom nie będzie ozynił trudności. Wyraża 
przytem nadzieję, że uda się osiągnąć spokoj­
ne i rozsądne współżycie Połakow z Niemcami.

Mimo pojednawczego fonu gdańskiego dzien­
nika nietrudno wyczuć obawy Niemców o osla.- 
biemie żywiołu niemieckiego w Polsce i wypo­
szczenie z rąk zdobyczy podbojów pruskich.
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Tragedye greckiej sali.
(Tiom. z angielskiego).

— To przypuisatzenie iest niemożliwe, ponie- 
waż Beale i ia k-aiż.clv d o  kolei* ot»cliod/iIiśmv 
Siale przed oddaniem kluczy Comvay‘owi. Ale 
przypuści wszv znowu rzecz niepodobna, które- 
dyż złodiziei zdołał sie wydostać?

P o l ic y a n t  zdjął kapelusz i ocierał czoło chust

Musee przyznać, proaze pana —  rzekł —  
że jestto sprawa bardzo dziwna. A le co to sa te 
dorawi żelazne?

— prowadza do metro prywatnego mieszkania. 
Ja jedynie mam od nich klucz- Bvłv oczywiście 
hamknicte.

Po krótkiem badaniu przekonaliśmy sie, że
niepodobieństwem było wvmknać gjg przeiz 
którekolwiek z okratowanych okien.

—  Ostatecznie rzekł detektyw —  jeżeli ten 
człowiek miaj klucze, to mógł zejść na dół do 
Westybulu 1 do sah dolnej.

— Proszę zejść i zobaczyć — zaproponował
Coram. . . .

Okna sali payterowei były rówmież mocno
zaopatrzone i_ nie trudno było zauważyć, że ich
nikt nie otwierał.

— Słowo daję — wykrzyknął inspektor policyi 
— w tem i©9i coś niesamowitego! Przecież nie 
mógł się wydostać drzwiami glówinemi. skoro 
mówicie, że były zasunięte i zabarykadowane 1 
od wnętrzal

— Napewmo były — zaręczył Coram.
— Jeszcze słówko — wtrącił człowiek skrom­

nie ubrany — jeżeli tak był©, o jakim sposobom 
panowie weszliście tutaj dziś rano?

— Beale miał zw ycza’ — odpowiedział Coram 
— wchudzić przez mc mieszk mie. Wchodziliśmy 
zwykle razem przez drzwi że la^e do greckiego 
pokoju i odbieraliśmy klucze hg Conway‘a. Za­
wsze jest pace drobnych spraw do za atwieniia 
zanim sie wpuści publiesność i drzwi wchodo- 
wych nie otwiera się nigdy przed dziesiątą.

— Czy pan c.Łi .̂iaj zainkna1 drzwi za sobą po 
wejściu -utaj?

— Natychmiast znalez{M ‘u zwłok LicJi.ka
— A  czy można przypuścić, że ktoś się wydo­

stał przez te driawi żelazne, jeżeli miał od niich 
klucz podwójny?

— Nie. bo od strony mieszkania prywatnego 
je&Ł zasuwa.

— I pan wczorajsza noc entą spędził w domu?
— Tak, od godziny dwunastej.
Policyaincj zamienili w milczeniu spojrzenia. 

Nareszcie inspektor zaśmiał się z peiwnem zakło­
potaniem.

— Rzeczywiście, wyzimm Panu, że znajduję 
się wobec zagadki.

Powróciliśmy na górę 1 Coram zwrócił się do 
doktora.

— Czy jest co jeszcze do doniesienia o bied­
nym Coinwiay‘u? — zapy ai

— Twarz ma całą pokaleczoną szkłem gotlu- 
czomem i zdaje się, że toczył walkę rozpaezuwą, 
chociaż rzecz dziwu,a. n° cielą jego niema żad­
nych innych cznuk gwałtu. Bezpośrednią przy­
czyną śmierci staio się oczywiście skręcenie 
karku.

— A  w  jaki sposób sądzi pan 'że przyszło do
tego? *

— Przypuszczam, że został powalony na pod­
łogę przez przeciwnika obdarzonego si*ą nieco- 
dzienują.

Po tych słoniach doktór zabierał się do odej­
ścia. gdy wtem ktoś zapUKał do drzwi żelaz­
nych.

— To Hilda — rzekł Coram, wkładaiąc klucz 
do zamka, — mona córka — dodał, zwracając się 
do detektywa..

II.
Ciężkie drzwi obróciły się w zawiasach, prte- 

; puszczając Ifildę Ce-am, wysmuklą postać kia-
1 sycz"a o regułariiych rysach ojcow:sikich i blado 

złotawych włosach, które odziedziczyła po mat­
ce. Wyglądała nie dobrze i rozejrzała się wkoło 
trwóż nem wejrzeniem.

— Dzień dobry panu, pani® Searles — zwró­
ciła się do mnie z pow itaniem — pęaiwiidiąC jakie 
to straszne z tym biednym Conway‘em?

Spojnzaia potem na ojca. W ręku trzymała bi­
let wizytowy.

— Tatusiu, taki jakiś dziwny starszy paw py­
ta się o ciebie.

Podała mu bilet, który on z kolei mnie wrę­
czył. Był to bilet redaktora Glade z „Daily Ca>- 
ble". na którym ręką Glade‘a wypasane były słor 
iwia,: „Polecani panu p. Morisa Klaw".

— Oczywiście wszystko musi być w porządku, 
skoro mi go poleca Glade — rzeki Coram — ale

■ czy ktokolwiek z państwa zna pana Morisa 
Klaw?

„  (Ciąg dalszy nastąpa.)
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Jak wyglądają „zrujnowane" Niemcy.
ReKordowe zyski przemysłu niemieckiego po wojnie.

Jednym z ulubionych „leitmotiiwiów" niemiec­
kich „pieśni o własnej biedzie", jest wykazy­
wanie przez Niemców koalicyi, że nie mogą oni 
iziapłacić odszkodowań, ponieważ przemysł ich 
jest zrujnowany. Byłoby to przykre dla państw 
koalicyi, jako wierzyciela niemieckiego, a dla sa­
mych Niemiec usprawiedliwiające wprawdzie, 
lecz niekorzystne „świadectwo ubóstwa". „Na 
szczęście" — tak źle z nimi nie jest, jak się 
Niemcy skarżą, a nawet jest wprost przeciwnie, 
Niemiecki przemysł okazał bardzo wielką siłę 
regeneracyjną i zdumiewającą zdolność przysto- 
sowyiwiama się. Po wojnie, w drugim zaledwie 
roku, wykazuje on wspaniały rozkwit, jak tego 
najlepiej dowodzą bilanse przedsiębiorstw prze­
mysłowych niemieckich, ogłoszone obecnie za r. 
1920.

„Bochumski Związek dla górnictwa i fanryka- 
cyi lanej stali" jedno z najstarszych i najbar- j 
dziej ar.anych przedsiębiorstw niemieckiego 
przemysłu hutniczego funkcyonował W roku 1 
1919—20 z wirnikiem powodzeniem. Ruch fabryk 
aie zaznał większych przeszkód, a cyfry pro 
dukeyi wskazują stałą tenidencyę zwyżkową. I 
jakkolwiek w szwedzkich ko-palniach kruszcu, ! 
ntadeżących do Związku, strajk trwał przez dzie­
więć miesięcy, go musiało przynieść wielkie 
straty,, mimo tych strat zysk towarzystwa wy- 
nosi 53 miliony marek przy kapitale zakłado­
wym 70 mil.

Obrót roczny „Akcyjnego Towarzystwa 
Hoesch", fabryki żctaiza 1 stali w Dortmundzie, 
podniósł się z sumy 138 mil. (w noku 1919) do 
768 mil. marek (w r. 1920) mimo, że 'prcdukcya 
wcale się nie zwiększyła. Bilans jest „starannie" 
opracowany, i mimo to zakłady W tym roku 
dały 24 pioo, dywidendy.

Do przedsiębiorstw, które osiągnęły rekordo­
we zyski, należą również „Nadreńskie Zc-Klady 
Stalowe w Duisburgu", których obrót podsko­
czył w ciągu roku z 8 mil. do 50-ciu mil., prze- 
szło sześciokrotnie, przy kapitale zakładowym

65 mil. marek, bez względu na to, że — jak mó­
wi sprawozdawca — przerwy w ruchu fabiycz- 
nym trwiały czasami cale tygodnie, że z powodu 
zamachu Kappa Luetroitz®. zakłady poniosły
ciężkie szkody iitd. Czysty zysk powiększy* się 
czterokrotnie, a dywidenda więcej niż potrójnie.

„Huta Dobrej Nadziei w Oberhausen" dala 
dywidendy zamiast dotychczasowych 6 proc., 20 
procent w roku ubiegłym. Przy kapitale akcyj­
nym 80 mil. mk. czysty zysk wynosi przeszip 
57 mil. marek. - .

Nadwyżka z obrotu w zakładach K»uppa wy­
nosiła w r. 1920 — 20.159 mil. marek (przesz 0 
20 miliardów) wobec 11.7 roku poprzedniego.

„Cukrownia Retagau" po trzykrotnem odpi­
sywaniu na amonyzacyę dała 48 pro®, dywi­
dendy wobec 5 proc. w  roku poprzednim.

Czysty dochód „Cukrowniczej Spółki handlo­
wej w Hamburgu" podniósł się z 0,57 na 2,11 mii. 
mk., a dywidenda z 16 na 43 proc.

„Zakłady przemysłowe w Schoeinau" mtaty 
przy 10 - mil ion om y ni kapitale 9,7 mil. czystego 
dochodu. '*■ ' ~ “  "

„Duesseldorfskie Towarzystwo Hutnicze" przy 
3,6 mil. kapitału dało 22 mil. czystegg dochodu.

„Fabryka chemiczna Concordia" rozdziela 
dywidendą w wysokości 75 proc., w  roku po­
przednim zaledwie 8 proc.

„Pólnócno-nieimeckie wytwórnie Lodu Sztu­
cznego w Berlinie", których akcye notowano w 
roku 1913 przeciętnie 15 proc. stoję obecnie 800 
proc., przy 60 proc. dywidendzie.
’ Tak wygląda 'ubóstwo" Niemi.*; i „ruiua nie­
mieckiego przemysłu". Właściwie mówiąc, jeżeli 
pominąć sprawę odszkodowań, to dla przeciw­
ników i konkurentów państwa niemieckiego, 
dane te nie zawierają nic korzystnego ani po­
cieszającego. Ale koalicya powinna je znać, dla 
ustalenia odpowiedniego stosunku do swego u- 
bogiegó dłużnika, a i my także, aby ni* zamy­
kać oczu na rzeczywistość i aby zamiary i wy­
siłki własne mierzyć na siły potężnego wroga.

K IN E M A T O G R A F

„Panna pracu jąca".
„Piana ze stenografią, piąząca na maszy* 

ule znajdzie posadę na dobrych warunkach 
w soliducm biurze bandiowem. Zgłoszenia 
pod..."

— O! toby było coś dla naszej Iren kil — zawołał 
■pan radca odkładając „Gońca", ktOrego eodzćeunie 
od deski do deski czytuje. Powturzyl jeszcze raz 
na głos anons i zwracając się do żony zapytał:

—  Co myślisz o tem, moja droga?
„Jego droga" pokręciła swym czterdziestoparole* 

fcndm kartofelkowatym nosem, uśmiechnęła się z 
niesmakiem, ukazując dwa szczerozłote zęby w 
w górnej szczęce i rzekła:

— Tak! ale Irenka wychodzi za mąż!...
— No, to co z tego ? — zadziwił się radca —  

czyż dla tego nie ma pracować. Czy praca hańbi?
. To nie. ale nie wiem, czy wypada?.../Ludzie 

wiedzą, że jesteśmy dość zamożni, Irena Wychodki 
za mąż bogato i  nawet nie wiem czyby miała czas 
przy zajęciach domowych.

— Jak to „zajęciach domowych"? Przecież Iren- 
ką nie będzie prała ani gotowała, od tego jest po­
kojówka i kucharka. Dzięki Bogu słać nos na to, 
by córka nasza mogła pracować!... Powiem ci, żo 
teraz jest to nawet bardzo w modzie, reby mtoda 
panienka czy mężatka była gdzieś w biurze, w 
lakiejś centrali czy administracyi!... Nie, nie! już 
na tym punkcie to pozwól mi mieć swoje zdanie. 
Ja znam dyrektora tego biura, już ja z nom 
pomówię!..,
• * * ‘      * * * * 4 (‘

—  Mamusiu!.. Jest ogłoszeni® w „Gońcu"!... 
Niech mama słucha!... „Panna ze stenografią" — 
(zupełnie jak ja!), „pisząca na maszynie" (ja 
piszę na wszystkich systemach!)... A jeszcze jak 
im powiem, że mam skończoną szkołę BurnatowU 
cza!... Wie mama, zaraz lecę do tego biura!...

Tak mówiła szczupła, anemiczna panienka, któ­
rej siwe oczy rozjaśnił jakiś blask wesoły.

— Hal idź Helenkol spróbój, chociaż * ja tam 
nie wiele liczę na to, Tu trzeba mieć protekeye, 
znajomości)... — mówiła metka zniechęconym gło­
sem — idź, spróbuj!... Możebyś mogła w środku 
miesiąca dostać jakieś „conto". Ot! zaraz zapłacie 
łabym dług w sklepiku i do Zoai zawołałabym le­
karza, Dziewczyna kaszle okropnie i tak mizernie 
biedactw'0 wygląda!... A tu nie ma na to! Mieli 
mi podwyższyć wdowią pensyę, aie jakoś głucho 
o tem wszystkiem!

V- Na schodach biura handlowego spotykają się 
dwie panienki, 3 ”

Z góry schodziła wystrojona, wesoła córka pana 
radcy — na górę szła uboga i smutna córka 
wdowy,

—  Jak się masz Helu!... Dokąd idzieszl..,
— Jak się mass Irenkot.. Wyczytałam wczoraj 

ogłoszenie w „Gońcu", że jest w tem biurze jakaś 
posada do objęcia, więc chcę szczęścia spróbować.-

—  Nie fatyguj się!... Tej posady Już nie ma.
— Któż ją dostał?
— Ja!... Mama wprawdzie mówi, że jesteśmy 

dość bogaci ażebym ja potrzebowała pracować, ale 
ojczulek jest innego zdania... Pracy nie trzeba się 
wstydzić, praca uszlachetnia... Znasz te frazesy!... 
W rezultacie pomówił z dyrektorem, no i konięcj„. 
Przyznam ci się warunki nie szczególne!... 6 ty się* 
cy marek to tyle. co 4 pary pończoch albo jeden 
kapelusz. Ale mnie na tem nie zależy!.,. Jesteśmy 
dość bogaci, a ja idę dobrzo za mąż!,.. O te głup­
stwa głowa mnie nie boli. Chcę pracować, będę 
miała dwie służące, więc i domem tak bardzo nie 
potrzebuję się zajmować!... Paradny jest mój oj­
czulek!.. Wiesz co powiedział? ,(Jesteśmy dość bo­
gaci, więc możemy córce pozwolić pracować!...'* 
Komunał? co? Ale dość trafnyl(„ Ale bądź zdrowa! 
Lecę do domu, a tam nie maęz iść po eo!„.

Anemiczna panienka zawróciła z powrotem. 
Przez zmęczoną jej główkę przelatywały myśH-i

— Sześ ćtysięcy marek!... To tyle co 4 pary 
pończoch albo jeden kapelusz!.. Sześć tysięcy ma­
rek!... to tyle co zdrowie kaszlącej siostry i zapła, 
eony dług w sklepiku i ezynez za mieszkanie i 
książki szkolne dla brata... Oni są dość bogaci — 
więc córka może pracować, a my dość biedni, by 
nie znaleźć pracy!,.. Kruk.

N A D E S Ł A N E .
Nadszedł transport fabrycznie nowych oryg, amer.

MASZYN DO PISANIA

U N D E R W O O D
najnowszego typu.

Do nabycia jadynfe i wyłączni# u firmy

IG NACY G RO SS i Ska
Kraków, Starowiślna 1. — Tel. 2190.

Jeneralna raprezantacya maszyn do pisania 

UNDERWOOD na cała Małopolsko.

PrcJ. Dr. JAWORSKI
przeprowadził się z Kliniki ^  

na ulice Blich 4  i o rd yn u je  od  godzL.y 1 1 —1
-i - -:»»*» « od  3 - 4 .  n

Chwila bleiaca.
KaSentiarzyk:

Św. Teodora w.

Wschód słońca: o'3 .̂

Zachód słońca: 7 -4 1 .

Długość dnia: 14 03.
T E A T R  IM . J U L IU S Z A  S L O W A C M - it lO

Środa: „Ham let".
Czwartek: „Brzydki Ferante**
Piątek: „Hamlet"
Sobota: „Orlątko".
Niecfoięla nopoł.. „Taniec śmierci"

Wieczór: „Brzydki Ferrante1.
t e a t r  „b a g a t e l a *

Środa. „Niespodzianki rozwodowe".
Czwartek: „Panna Maliczewska".
Piątek: ‘„Panna Maliczewska"

T E A T R  Pu V W i»4 fiC H N Y  
środą.: „Faw oryt".
Czwartek: . Bohater kaukazhi".
Piątek: „Faw oryt"
Sobota: „C iężkie czasy"
Niedziela poool.. „Królowa przedmieścia*
- Wiiczór: „Cieżkie czasy".

O P E R E T K A  W N O W O Ś C IA C H
śroaa: „Tajem nicza dama".
Czwartek: „Dziewcze z Holandyi"
Ptatek: „Gw iazda Kaukazu".
W Y K Ł A D Y  W  D O M U  A R T Y S T Ó W  fP łae  Iw . D u ch a ) 

w zarządzie krakowskiego Związku literatów.
Środa. Karol H. Rostworowski; „Rozwój ided reli* 

gijnej", cz. HI: Totemizm, manjzm i fetyszyzm. 
K O L Ł E G IU Ih  W Y K Ł A D Ó W  W A u K O W Y C H  f R Y N E Ł  

GŁÓW NY L IN IA  A— B L. 39)- “
Środa Ks. Fel. Hortyński T J.-. ..Filozoficzno-przy* 

nodnicz* Znaczenie teoryi Einsteina".
— •  —

W i l i  państwa m a n n  i l j n W a  Wi!oa.
(1.) Rada miejska miasta Wilna nadana Na­

czelników i Państwa Piłsudskiemu tytuł hono­
rowego obywatela m. W i l n a - ---------

i M i i  siwa
wedte opinii Zinowiewa.

(i,) „Daily Teiegraph" wyciągnął z dzienni­
ków sowieckich sprawozdanie z przemówienia, 
wygłoszonego przez Zinowiewa na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego U l, Międzytiarodów- 
ki. W  przemówieniu tem Zinowiow daje prze­
gląd. międzynarodowej sytuacyi bolszewickiej. 
Przyznaje on. że w Niemczech sytuacya ta ni* 
jest byr.iajmniej świetna, natomiast we Francyi 
bolszewikom powiodło się bardzo dobrzo {?), 
paortm komunistyczna jest ziu.pelnie „oczyszczo- 
na‘“. W  każdym razie można przewidzieć notwte 
przesilenia.

v— W  chwili obecnej, dorzuca, możca mieć 
wrażenie, że ponieśliśmy porażkę we Włoszech. 
W Anetryi liczba komunistów jest nieznaczna.; 
5<a, oni silni natomiast w Czechoslowacyi, gdzie 
liczba ich dosięga blisko pół miliona. Położenie 
komunizmu w Rumuni i  w Bułgaryi również 
nie można nazwać niekorzystnem; kiasa robot­
nicza usiłuje pozytywnie nakłonić swych przy­
wódców do przejścia do na*. W  Buigwryi ehrtm- 
uictwo nasze ma nadzieje-, uzyskania władzy 
środkami konstytucyjnymi. W  Norwegii partya 
nasza jest bardzo silna. W  Finlandyi odnieśli 
komuniści anaczny sukces.

Anglia, zdaniem Zinowiewa. pozostawia jesiz- 
oze dużo do życzenia, partya komunistyczna li­
czy tam bowiem tylko 10 tysięcy dzionków. W 
Ameryce musza komuniści przeprowadzać pro­
pagandę potajemnie.

Kcńczac siwa wywodiy oświadczył Zinowiew, 
że I I I .  Międzynarodówka jest diziś najsilniejszą 
potęga światowa.

Charakterystycznem jest, że w swym przeglą­
dzie międzynarodowej sytuacyi bolszewickiej, 
Zimowiew nie uczynił ani jednej wzmianki o 
Polsce. Czyżby to był już wynik traktatu ry­
skiego. ozy też mamy do czynienia z zupelnem 
przyznaniem snę do ideowej klęski?

Jugosławia walczy z komuiizmem.
Na jednem z ostatnich posiedzeń konstytuan­

ty jugosłowiańskiej odbywała się ożywiona 
dyskusya nad zarządzeniam; rządowemu prze­
ciw komunistom Na lnterpelacyę komunistów 
odpowiedział minister spraw wewnętrznych 
długiem przemówieiniem, w którein oświadczył, 
że komuniści projektowali zamach stanu, pro­
wadzili robotę organizacyjna w wojsku i przy­
gotowywali zamachy na czlnoków rządu. Ko­
muniści utworzyli własna tajna polieyu t. zw. 
czerwona rękę i naleli agentów na poczcie i  te-
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legrafie. Jeden z fuiikcyonaryuszów radio-sta,cyi 
pozostawał w etałęffl porozumieniu i  Moskwy. 
Dopiero stanowcze zarządzenia rządu zmusiły 
ikionuuiistów do zmiany taktyki. Po tem oświad­
czeniu ministra spraw, wew^ięti znych rozwinę­
ła się olbif zrm a dy skusya. izakończona uchwałą, 
wyraża i gna zaufanie Jżgdowi i  .Lomagaj gcg się. 
ostrzejszych zairzadzeń przeciw komunistom.

lina lata
Dwa lata upłynęły oia chwili, gdy amerykań­

ska organizacya Ymca rozpoies^ua swoją dzia­
łalność w Polsce.

W  pole wie kwietnia 1919 ir. przytyło do War- 
paawy pięciu wysłanników tej orgaaiz.ac’1 # 
Ameryki, i już w maju powstanj w  Lublinie 
pierwsze ognissko dla żołnierza.

Od tej chwili rozipoczyna się bardw Lnten- 
aiwua praca opiekuńcza jaką zwana popular 
nic „Imcia ' rozciąga nad żołmii/rzeiu Cały kraj 
pokrywa się siecią .placówek. Gaekolala i Pa­
pierosy. gazeta i muzyka — oto pożądane iia 
każdeeo żołnierza rozrywki, jakie mu daje 
„ Im c ia ". Rozwój orgaaiizacyi dosięga kulmina­
cyjnego momentu w lecie 192C r.. kiedy to okręg 
iwars'zaivuski n a  8 cigniisk. Kraków 3 ognist.a. 
Lublin 3, Lwów 8, Wilno 7, Mińsk 3, Równo 3, 
Grudziądz 2. W  trzy dni po wejściu wojsk na­
szych do Kijowa powstaje tam ognisko...

W  omsie odiwirom „Ymca" zdwaja .ntenz yw 
mość praicy. Trzynaście ruahcmych_ kantyn dnia­
ła wzdłuż frontu. W  każdym szpitalu doraiaa 
pomoc; iw krżdym więksizym oldlzioie pogoto­
wie.

Z  chwilą zawTiiesize nia brom „im ca  rozszerza 
pale działalności i ua luunoćć cywilna, po zatem 
Si ,Marża orgsmuimacye. mająca u u,, ć doli wraca­
jącym z niewoli jeńcom i ucnodźcom.

Obecnie i rzygoiowuje się „Ymca" do praw  
pokojicwej u wie,c zakłada biura pośrednictwa 
pracy, kluby, schroniska, dla zacmobillzowanych 
studentowi, propaguje =»poi ty i  zajmuje się o- 
sv lata.

Cyiry siatystgezne, v. ykacniigc: w.yiaiatną
Bziuiainość „cieci Imci“ są tak poważne, że mó- 
wią same za, sietoie. To tez popularność imey 
jest zarówno w naszych kołach wojskowych, 
jak wśród ludności cyw.lnej tak ugruntowana* 
że zachwiać jej nie zdołają, żadine nieuzasadnio­
ne podejmena i a W i.

Organfzacya zwolnionych oficerów.
Z Warszawy donoszą: Odbyło się tu zebranie 

organizacyjne zrwiazku oiicerów, zwolnionych a 
ciy .mej służby. Związek szeregować ma wszy­
stkich oficerów emerytów, rezerwowych oraz 
weteranów z 1831-go, 1848go i 18bago roku we 
wspólnej pracy nad opieka moralna i pomocą 
masery arna. Centrala będzie w  Warszawie, ziaś 
oddziały i pododdziały znajdować się b^dą w  
wszysikich miastach wojewódzkich i powiato­
wych. Zebraniu ostatniemu przewodniczyli ge­
nerałowie Lisowski, Roszkowski i Ostapowicz.

fJIJlUU m m n gum* 3W*HVUUMiy »,
Warszawski „Naród" wykazuje, że przez 

okres izdmowy skarb państwa cariósł pół mi­
liarda straty z powodu mięsnej gospodarki 
Firappu". Dostaiv icy kupowali w Małrpolsce 

Wschodniej mi iso pr ću—100 marek, Puzapp 
aaś płacił im 100—18u marek. W  ten sposób 
Przewiezienie jednego kilograma mięsa koszto- 
Mało skarb państwa 60—80 marek. Ponieważ 
zaś w przeciągu zimowego okresu dostarczono 
dla \varszawiskiego gammom 10.00u.000 kilo- 
gramów mięsa, więc nie trudno obliczyć ile ko­
sztowała państwo — gospodarka „Puzappu". A 
to wszak jedna tyilko pozycya & „puzap powago" 
budżetu! ________

ii dzieli obrad zjazdu ramistfl" Miiowyrt
w Krakowie.

(T , Przez większą osęść dni® 'Wczcala.iszago 
toczyły się dalsze obrad> zjazdu maszynistów i  
palaczy kol. w Krakowie. Na zjazd .zjechał© 
jeszcze wazanaij kilku delegatów z W ilna i dal­
szych miejscowości Kongresówki, taih, że lirz 
ba delegatów wzrosła do 156 del.

Obok kw estyi położenia materyalnego poru- 
azuno n wyczerpujących refę raiacn fatalny 
Bitian tafopru kolejowego, a zwłaszcza •paiowo-

w w Polsce, Liczba bowiem parowozów zde­
montowanych i niezę atoych do użytku docho- 
riir.i potwornej cyfry, ba 80 proc, — wobec czego 
posiadamy zaledwie 29 procent zdatnych do Ja* 
5 dy parowozów.

V ’ uchwalonej rezoktcyi domaga się zjazd 
Enięsiaia premij węglowych, marszrut, pod
niesienia „przestrzennego" oraz posunięcia 
stnrszycb pracowników ruchu do wyższych Ka- 
itegoryi.

Zjaw1 domaga się wprowadzenia dodatków i 
ryciraitu podróżnego i domaga się, by pragma­
tyka służbowa i wszystkie zmiany bvły prae- 
prowndzane jedynie w obecności przed stawi­
eń li maszynistów 1 i alaczy kcd.

Wynik śledztwa wsprasie msrdsrst,va Zalinśw.
Ekspedienci ze sklepu Zahnó<v rozpoznają zrabowaną biźuteryę. — 

Aresztowani SDrzadawali klejnoty na czarne] giefdzie we Lwow.e.
(T) Jak się dowiadujemy ze ścisłych i koro- J ini złotaL Nadto znaleziono p/zy aresztowanych 

^etentnych joródeł, śledztwo w sprawie mor. i 42X90 marek w gotówce, ci do posiadania któ 
derstwa Zahnów posunęło się zuaczwe naprzód, j j‘ych tłumacza Laidzo niejasno. Twierdza Jni, 
Wykryto bowiem poważne ślady, któie niew'?t że wszystkie kosztowności nabywali od ruezna- 
pliwie doprowadza do pciytywnych rezultatów,. Jych dwóch mężczyzn na targu tandetnym w 
I tak stjwieićLonó w  dalszym ciągu, że Szymom j Krakowie. Twierdzenie to' jednak nie jest w ia­

rygodne % tego wagijdu,, że w . toku aochodzeńAmsterdam, lat 18, rodem z Zaław ia pow. Gor 
lice i jego wspólnik Saiomwn Weinrebe, rodem 
z Dojazdowa pow. Kraków od czasu morder­
stwa na Zahnach żyli w Kocmyrzowie zupełnie 
bez troski, nie zajmując się żadmą praicą ~  wy­
dawali oni, według oppwiadau, znaczne sumy 
i pnoiwaidizili wystawne nad wyraz życie.
W  P O S IA D A N IU  IO H  Z N A L E Z IO N O  B A R D Z O  

“  W T E L K A  TLC Ś6  B IŹ U T E R Y I  

jak: zegarki złote, segarkl srebrni oranzoiet- 
kowe, łańcuszki złote, kolczyki, łańcuszki złote 
na szyję, złote proszki Ł brylantami i Kilkaset 
gran ów łamanego złota, tudzież 2 kalki złote 
wayi kilkuset gramów, które, jak stwierdzała 
pomocnicy, zajęei w sklepie Zaiinąw,

NABYŁ ZAFN  
od dwóch iTjężfizyran, prawdopodobnie b. jeńców 
powracających z Dżewoli z Rosyi. Mężczyźni 
owi, jak utrzymywali przy tiransakcyj przywie­
źli owe kolki % Rosyi, gdzie pracowali w kopal

wyszło na jaj™, iż Amsterdam i W e.nrebe 

V^YJE*DŻALI BARDZO CZgSTO I»C LWOWA, 
gd^ie się pozbywali owycn kosztowności na 
czarnej giełdzie oraz w  kawiarni „Reyal11.

Amsterdam i Weinrebe hujnie też obdarowy­
w ali bogdanki bogatymi pierscienwni i ze­
garkami. Fiżesiedlili się oni do Kocmyrzowa 
dopiero po tajemniozem morderstwie na Ztih- 
ńach. i

Najbliżwze laind. ustalą ostatecznie laka, ery 
aresztowani dokanah morau sami Leiiposiodnio, 
czy  tep są wspólnikami morderstwa,__ M

*

jars m  s dodatkowo informują, pomocnicy za­
jęci v sklepie Zahnów, Dawid Meyer i Szymon 
Tisihtóftitz rozpoznali prócz w «pcumianych
wyżeł dwóch zlctych kulek także wielką ilość 
* j ar ■ d-ff i innyoh kosztowności, jako własność 

Zfihbia,

E rak ów . 2U kwietnia. 
Wczoraj wieczoreni pęk ła  g łów n a  ru ra  

przew odow a k rakow sk ich  wodociągów , s>ku 
tkiem  c^ego m iasto nasze będzie cnwPowo

odzin bez vyady.
pozbawione wody. Stan ten ti«,nó nędzie 
prawdr.podobnia prz-z 48 yedzln, gdyż we- 
d*e cceny fachowców, naprawa rury ni® da 
się wcześniej uskutecznić.

Zu izd  zaznaczjJ , że w ys tęp n ie  p rzec iw  Z , Z. 
I<. i  sto i na g r a u c i l  b ezp a rty jn ym  oraz d ąży  
jed yn ie  do p op raw y  bytu  .pracow ri 1 ów  kol.

W  tra k c ie  ohraid zabra ł em s d r  W od eck i, k tó ­
r y  z ja w ił  się w  sa li lzn y  h an d low e y v. m u ndu ­
rze  k o le jow y in , —  po w yg ło szen iu  jean ak ^ga ru  
zdań  zm uszono go  do opuszczen ia  obrad.

Z ja zd  za k oń czy ł o w a d y  n ad  w ieczorem

imw& o p i c t f  'J u t r .  i J w r
w Krakowie.

T .) T u te js za  d y rek eya  ponicyi znjwiesyłr w  
d zia la lnoś& i g ru p y  bundoyyskich zw ią z k ó w  z a ­
w od ow ych  w  lok a la ch  p rzy  ul., K ra k o w sk ie j 23, 
o ra z  „P n a le -S yo n u " p rzy  u l. GerLrudy 1. 27. k tó  
re  rp lec zę tow an o . Z a ^ ą d ^ e n ie  n astąp iło  z  po- 
w a d u  w k ra c za n ia  tpch 'zw ią zk ó iy  n a  p o le  da la-
1 a ln ośc i p o lityczn e j .

- — u ■ ' —■
(T l PR ZE W A OW TCOW E JUŻ KW ITN Ą ... Cie­

ple dni Jakie m ieliśm y na po-zetku kwiernia i 
ożywczy deszcz wioksnny yp i/ąę ty  na nraysniews- 
nie rozwoju roślinności. I  oto V. okolicach Krako­
wa zakwi l/  już drzewa tao co ju  ok r-ty  sie śnie- 
żno*Watn siatą 'ie likam igo  kwiecia, któremu Je- 
dłfSK tęrozi zmroBĆfńe orz v. zim n° podrtiucłiy, ia- 
k ip ij obecnie oLaarzyć nas zachciał kapryśny
„kw iecień-—Plecień" t .

S P R Z n D A i M AKI. i-mma miasta Krakowa ma 
do sprzedaży make która po 5 ke na rodzinę he- 
dzie m iejskie Biuro aprowizacyjn..' sprzedawało w 
cenie: po 110 Mk. za ineką pszenna I kk. 105 jjłk. 
za rnąke pszenną am -ryk. secoi d elear 90 Mk. za 
mąkę pszenną chlebową oo Mk za mąkę żytnią. 
Początek sprrzdaży od dnia 20 brn

2 TE ATR U  IM, J. SŁOW ACKIEGO. Dzisdai „Ha- 
m lot1' z p. Adwentoyyic^m  vv świetnei roli, tyt. 
Jt tro Po raz 2 „Brzydki Fanunte". który dzięki 
doskonałej gi’ze waszego gościa n iezwykle zainte­
resował publiczność. „H am let" powtórzony będzie 
w  piątek 22 mr.

Z TEATIRJ „BAG a T - I ,A “ . „Niespodzianki roz­
wodowe" powtórzone beda jeszcze dzisiaj wieczo­
rem *» następnie w niedzielę t e  czwartek 81 bw. 
wejdzie na repertuar ‘.le jna  „Panną Maliczewska" 
Gabryeli Zacolskiei i pdną z nalśw iem iejszych 
sztok znakomdej autorki. Reżvs%tye Panny Ma- 
fcczewskiej" pro.vadzi P Nowacka, róle główną 
powierzono p wW im Z-

O PERETKA  V» .,NOW OŚCIACH". Dziś „Tajem ni- 
, cza dama. J itro we czwartek po taz 45- „Dzieweze 

z H olandvi“  od ire.ka K rlmatia . .
B Ł Ę K IT N Y  M AZU R operetka Fr. Lehara tuz 

wkrótce wejdzie na repertuar teatru Nowrści 
W  glównycn rolach vw tąpią p.i. Kiaiewska. Czern 
neków r-. Turski, Renam. R. Pilarski.- U jhs li So­
lić  ski i inni, W  operetce tej wystaniu równi /  TK> 
raz pierwszy znakomici tancerze Leokadya i -o- 
zof ciesielscy

3 M IESIĘCZNY KURS RO LNICZY. Ty mes ■’ 
'Wydział Samorządowy we Lw ow ie g ro iek ttie  zor 
gaiiizować trzym iesięczny uzupciniginey .r i- 
n !.czv dla bvlvch uczmuw niższych izkól roimczyen 
Małópo'<tkich. Kandydai i na powvżśzv kura powiną 
n i nadesłać do <iDi£L JO kwietnia br, ood iuiroettłi

Małopolskiego row pizysiw a. lioln iczego w  Krako­
wie 1 _1 u c Szczepański 8, II. piętro, z wyraźnym  naa. 
m ienieniem: Kom itet Orgor iz myjny Xoutvnur>wa 
nią studyów nyłych uczniów szkół lotniczych Ma- 
lOpoiski na ręce p W incentego DębfaĄd odpow iedź 
Dc następujące pytania: „zy kandydat pragnie 
wziąć udział w  kursie ro ln icom , który odbędzie 
się u lecie br. wyjaśn iaiac zarazem kiedy i z 
.lasjegt powoc-u wystąpił ze szkoły rolniczej, gdzie 
Przebywa, obecnie, ezsm sie truani i  z jakiego po* 
wudu nie zgłosił sie <jj szkoły rolniczej, Odr osi 
się ło tylko do b. uczniów, którzj skończyli 2 lar 
ta nauki, dla Łvch zaś którzy ukończyli tylko rok 
nauki n iem a realnego ce'u podobm kurs. Fo o . 
trzymaniu zgłoszeń K, mitet Oi ganizacvjny prześle 
je  tymczasowemu W ydziałow i Samorzadon emu we 
Lwowie.

W a ŁNf z e b r a n ie  CZŁONKÓW  Z W IĄ Z K U  GO- 
SFC D i.R C ZE i.0  odbędzie Sie w  lokalu P. Związku 
Narodowego ul. Karm elicka 21 w dniu 2 m aja  i '21
0 godz. 6. a w  la z ie  braku kompletu o godz, 7 wie­
czorem z porządktum dziennym : aj odczytanie pro* 
tokołu z poprzedniego W . Zebrania; bj 'sprawozda 
nie Dyrekcyi Związku i Koip isyi Raw ir.; ej wybór D rekeyi. Piady Nadzorczej H Komisyd- Rew izy jnej; 
d j wniorki i int mpela.we

Or [EKA rAD MŁJDi EŻĄ. Vi dniu 18 kwiew 
tnia 1921 roku. odbyło sie o godzin ie 5 popołudniu 
rod  n izewodiiicti. em wicenrez. m iasta Rollego po­
siedzenie 7 mci Sekcyj Rady miasta, na którem u- 
chwalcno nrzedłoż--ć Radzie m iasta do zatw ierdze­
nia uenwalonr wmioski w sprawie umieszczenia za# 
niedbanych chtópcow w Zakładzie wycnewawczym  
w Cieszy nie, nasiennie oadania kit rownictwa gier
1 ‘zabaw v rur ku dra Jor daru Sekćyi sponow ej 
YM CA ł YW CA. przyjęcia zapisu w iceprezydenia 
m. K aro la  Rollego na żvw'ieniio ubogich dzieci,
nadto przyznania jednorazowego zasiłku 100,000 ma 
rek Towarzystwu Opieki m łodzieży na utrzymanie 
peradnt dla matek karm iących i niem owląt w re­
szcie przyjęto ao wiadomości sprawozdaniu z kolo­
nia wakacvinvch w ruku 1920.

(T i JAK M ASAR ZE  W YZYSK U JĄ  KONSUM EN­
TÓW. Masarze krakowscy nie znają zaiste w  wy* 
zyskiwaniu publiczności granic. Podnoszą ustawi­
cznie ceny, korzystając z jakiego bądź pozoru lub 
nawet bez żadnego pozoru W ie lk ie  firm y masar­
skie przeprowadza obecnie sui gen aria bojk it
konsumentów, m e bijać prawie zupełnie trzody
chlewnej, natomiast m niejsi masarze zaokrąglają 
szybko swe fortuny, ofiarując publiczności iow ar 
lichy i  nad2 wyczai drogi. I tak za kilo słoniny 
bynaimniei nic pierwszorzędnej jakości żądają 300 
marek za k ilo lichej kiełbasy 320 iiia r 'k . przytem  
zaznaczyć należy, że wędliny częstokroć sporządza­
ne są z nieświeżego mięsa

(T l AHi. SZJfY / A N łE  WANDALÓW, W czoraj 
przytrzym ała oo lic ia  dwóch ctgant tv 17detn:ego 
Wiińcentegu Gcmana i 15-letniego Jona Goinara, 
którzy wycinali i uszkadzali w strasziiy sposób 
.drzewka wzdłuż alei Parku Jordana.

(T j DROGO C P Ł Ą L 9 N E  O D W IED ZIN Y . Tut. po- 
łieya przy trtyBMiła 35-iuinią Annc Gos ek która 
rudtzas odw iedzin skradła Antoniemu Olszewskie# 
firm kwotę 5500 matek.

(T j U JĘ G .l 1 IESZONEOW CA. Aresztowano 11- 
Jetnieao Józefa Goldmnnne który na wczorajszym 
ftargu skradł sumę IFOO ma*vk p. Adeld W ineclberg

(T j W ŁA M A N IE  DO JBANfLU ROLNICZEGO W  
C IESZYN IE  W  nocy z 17 na 18 bm w łam ali sie
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nieznani sprawcy ao tsanku rolniczego w Cieszy­
nie. skąd rozbiwszy ogniotrwała kase. zabrali wiel 
ka ilość listów zastawnych Banku ziemskiego we 
Lwowie. 31 sztuk złotych 10-koronówek austr. 
znaczna ilość czeskich i niemieckich pieniędzy, lis 
stów zastawnych T-wa kred znemskiego i wiele 
asygnat długoterminowej pożyczki państwowej. 
Szkoda znaczna.

ŚLUB ARTYSTKI. We Lwowie odbył sie ślub 
artyątki dram. p; Irmy Lichtenstein Lityńskiej z 
p. Tymoteuszem Nalepa dyrektorem Banku ziemian 
i znanym wydawca.

Samobójstwo i o a n i S  w t  Lwowie.
Lwów (tel. wł.j. W  domu przy ul. Romano w i­

eża popełniła samobójstwo przez zażycie wero- 
ualu, Janina Berta Fischeroiwa, żona adwoka­
ta, rozwiedziona. Zwróciło uwagę, ze przez Kil­
ka dci z mieszkania nie wychodziła, wobec cze­
go otwarto mieszkanie. Znaleziono zmarłą, le­
żącą na łóżku, w  sukni tiulowej.

J f o iD ir l i in io  odwetu.
JASNOWIDZĄCA Z NADRENII GŁOSI NOWA 

WOJNR.
(1.) Kraje nadreńskie były zawsze tei jnem 

Bzczególnie „urodzajnym" w rozmaite cudowne 
historye i legendy. Tutaj szatan otrzymał zlece­
nie wybudowania świątyni (Aix-la-Chapfelle, Ko­
lonia), wykrycia tajemnicy, kryjącej się w głę­
biach górskich (tak powstały podobno fabryki 
stali w Solingen), tutaj we wszelakich opokach 
istnieli rozmaici wizyonerzy, którzy od czasów 
reformacyi wprowadzali ludność w zachwyt i 
asdumienie swojemi przepowiedniami. Nic dziw­
nego zatem, że i w obecnym okresie w prowin- 
cyach tych pojawiają się od czasu do czasu na­
stępcy tych dawnych proroków.

„Temips" paryski podaje, że pewna kobieta 
mana pod imieniem „Schwester Winter" wywo­
łuje obecnie wśród mieszkańców' krajów nad- 
reńskich niesłychane wrażenie swemi przepo­
wiedniami, które choć zwiastują różne „okrop­
ności" zapowiadają ostateczny tryumf Niemiec.

,,Przeżyliście — woła do swych i udaków nad- 
reńskich owa wizyoDarka — stragane meszczę- 
ścia i ciosy. Lecz wszystko to było niczem w po­
równaniu z ranami, jakie zada wiain dopiero 
przyszłość. Przed latem roku 1921 wybuchnie 
nowa wojna światowa. Widzę Japonię, uzbrojo­
ną po same zęby rzucającą się na Amerykę. 
Chiny są również uzbrojone i gotowe do napadu 
na Amerykę. Francya i Anglia staną po stronie 
Stanów Zjednoczonych.

W  roku 1922 spadnie na was cale morze no­
wych nieszczęść, bowiem demon głodu puka do 
naszych drzwi. Trzyma on już klamkę w ręku, 
a w ślad za nim podąży demon zarazy...

W  roku 1923 Niemcy i Rosya wystąpią do 
wojny przeciwko Francyi, a potem wybije go­
dzina pokuty za „wiełkie grzechy" dla Pary­
ża (!), który obróci się w kupę gruzów (l).

W roku 1924 Ameryka i Niemcy wychodzą z 
wojny światowej jako zwycięzcy. Niemcy ogar­
nie radość, ale nie na d.ugo. Dawny cesarz W il­
helm nie będzie już patrzył ma te zdarzenia. 
Spartakus wyrwie go z jego samotni w Holan- 
dyi i przyprawi o gwałtowną śmierć.

W  reku 1925 pojawi się kometa „Ewołutiona", 
ta sama, która przed dwoma tysiącami lat wi­
tała narodzimy Chrystusa. Równocześnie z po­
jawieniem się tej komety przypadną wszelakie­
go rodzaju kataklizmy, wybuchy wulkanów i 
trzęsienia ziemi. I wówczas spadinie największa 
katastrofa ze wszystkich, jakie oglądały nasze 
czasy. Wśród strasznego trzęsienia ziemi fale 
morza pochłoną Anglię, wraz z nią znikną z po­
wierzchni ziemi wszystkie wybrzeża starego lą­
du. Niegdyś zaginiony kraj Atlantyda wyłoni się 
ponownie z fal w pobliżu Azorów.

Wówczas skończy się okres wszelakich cier­
pień dla Niemiec. Wespół iz Indyami i z Amery­
ką będą one spełniały swoją misyę światową. 
Z Ameryki i z Indyi przedostawać się bedą do 
Europy najcudówmiejaze wynalazki.

Takie to i tym podobne wizye miewają „pro- 
nocy" nadreńskich krajów, szukający w nadziei 
i  w obrazach przyszłego zwycięstwa pociechy 
za obecne klęski. Wzruszać się temi wizyami i 
wierzyć w nie mogą jednak tylko ich właśni ro­
dacy...

:t.rOa

• •

TELEGRAMY.
Sytuacya strajkowa w Auglii.

Londyn (P A T ).  I Ia va s . W ed łu g  w iad om ośc i, 
n a p ły w a ją c y c h  z różn ych  stron  k ra ju , z w ią zk i 
g ó rn ik ó w  zda ją  się w c a le  n ie  odczuw ać p rzy ­
gn ęb ien ia  z pow odu  d ecy zy ł ko le jo -w ców  i  ro ­
b o tn ik ów  tran sportow ych  n ie  p ro k la m o w a n ia  
s tra jk u  w  im ię  so lid a rn ośc i z g ó rn ik a m i G ór­
n ic y  po łu d n iow e j części k ra ju , a  zw ła s zc za  w e  
W a li i ,  są zd e c y d o w a n i trw ać  w  w a lce . S k u tk i 
s tra jk u  za c zy n a ją  się d a w a ć  odczuw ać w  spo­
sób bardzo  d o tk liw y , szczegó ln ie  w  ok ręgach  
p rzem ys łow ych .

Nanen (PAT. Radio). Donoszą z Lon dyn u , 
że po łożen ie  k ry ty czn e  w  A n g l i i  m in ę ło . R ząd  
a n g ie ls k i w s tr z y m a ł p ow o łan ie  och otn ików , do 
p o lic y i. .

ima Die i w
Waszyngton (PAT) W. B. K. Prezydent amery­

kańskiej federacyi pracy Samuel Gompers zapytał 
w departamencie stanu, jakie stanowisko zamierza 
zająć nowy rząd wobec Rosyi. W odpowiedzi po­
dał Hughes, że Stany Zjednoczone tak długo nie 
zamierzają nawiązać stosunków z Rosyą, jak dłu­
go w kraju tym panuje system sowiecki polityczny 
i gospodarczy.

UM IWllSIII-[Z8il(0il|0Slllff!3DSi(l?
Lubiana (East Express) W paryskim liście ,,Slo- 

venskiego Narodu" donoszą, iż zawarcie przymierza 
zaezepno-odpornego między Francyą, Czechami a 
Jugosławią, jest już prawie gotowe. Sprawę tę prze. 
prowadzał gen. Weygand, który niedawno był w 
Pradze. Jugosłowianom przyrzeka się Saloniki. 
Gdyby chęć Austryd przyłączenia się do Niemiec 
nie zmalała i gdyby dyplomatyczne środki okazały 
się bezskuteczne, Jugosławia i Czechy otrzymają 
jak najdalej idące pełnomocnictwa.

Stnrus w przemyśle austryackiem.
Warszawa (tel. M.)] Z Wiednia telegrafują: 

Na ostatniem zebraniu aLcycmaryuiszów Tewiai- 
nzystwa Alpiny — Muntan Geselschaft przy wy­
borach uzupełniających do zarządu mie obsa­
dzono stanowiska przewodniczącego, rezerwu­
jąc je dla króla stalowego, Stinnewa.

Podwjższenie emerymr cywilnych.
Warszawa (PAT). „Dziennik Ustaw Rzeczy­

pospolitej" ogłosił w Nrze 31 ustawę o podwyż­
szeniu emerytur cywilnych, a ministerstwo 
skarbu wydało rozporządzenie wykonawcze z  
poleceniem, aby uchwalona podwyżka była wy­
płacona natychmiast bez żadnej zwłoki.

lun li tumam liniowi
Warszawa (East Express) Rada ministrów m 

chwaliła przesunąć termin zwrotu zasiłku zwrotne­
go przyznanego funkeyonaryuszom państwowym w 
październiku i gruaniu do dnia 1 sierpnia b. r.

0 ooditawe l i n o w i  w o n  m m i .
Lwów (P A T ) Dla utworzenia podstaw finanso* 

wych targów wschodnich ,które rozpoczynają się 
we wrześniu we Lwowie, założono spółkę z kapita­
łem 5 miiionów marek z tem, że kapitał zostanie 
podwyższony do 19 milionów marek. Związek ban­
ków uchwalił, aby każdy bank przystąpił z udzia­
łem najmniej 100 tysięcy marek. Związek barw 
cyjny jarmarków wschodnich zamianował ministra 
Przanowskiego prezesem honorowym targu. Mini­
ster oświadczył wczoraj we Lwowie komitetowi, że 
sprawę targów wschodnich przedstawi na najbliż- 
szem posiedzeniu rady ministrów i zapewnij że ko­
mitet może liczyć na subwencyę rządową.

Ruch giełdowy.
Kraków. 20 kwietnia, 

(stm.) Wczorajsze zebranie giełdowe nie wyka­
zało zbyt wielkiego ożywienia an.i co do wysokości 
obrotów, ani liczby transakcyi. 7 tylko papierów 
handlowych i przemysłowych było w ruchu, przy 
tandepcyi zniżkowei dla niektórych, która odbiła 
się najhardziej dla ..PTH“ W walutach obcych nie 
było zmian, ogólny nastrój mocny.

Jak ?iam komunikują ze sfer miarodajnych, w ia ­
domość. przyniesiona w telefonie z Krakowa przez 
jedno z pism lwowskich, powtórzona następnie 
przez jeden dziennik krakowski o utworzonym ja ­
koby ..syndykacie banków" krak nv3V/h dla* żaku* 
pna papierów przemysłowych i handlowych', pole­
ga na zupełnie nieścisłych informacyach Na kon-

ferencyi dyrektorów krakowskich instytucyi finan­
sowych, odbytej w  izbie handlowej, nie uchwalono 
żadnei wspólnej akcyi banków a tembardziej nie 
utworzono żadnego „syridykatu banków" Konferen 
cya ta była luźną nafadą w  sprawie sytuacyi na 
naszym rynku pieniężnym, wobec którei każda in- 
stytucya finansowa miała i ma zupełną swobodę 
działania
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSXIEJ Z 

DNIA 19 KWIETNIA.
W aluty ł  dew*zy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka (50. <90, Franki francuskie gotówka 54, 
u7. czeki 5o, 58. rran k i szwajcarskie gotówka —, 
czeki 130. 140. Marki niemieckie gotówka 11*50. 
iś i- czeki 1 korony austriackie gotówka 1*20, 

cz.,$, „ *25 132 Korony czeskosłowrackie go­
tówka 10. 11 czeki 10 oO 11*50. Lei rumuńskie go­
tówka 11, 12.. L iry  włoskie gotówka 30 32 czeki 
SC. o-i,

T ?,T ha“ dl* i  w zem . Polskie Tow. handl. 
n-A r v  ' ei^ łs- ° ^ a r ^00 żad. 1000 transakc.

,o flar 050. żąd. 750 transakc 700— 
675. Handl Spółka akc. .,lmpex“ ofiar. 500. żąd 600. 
sF-Sm* Tow. transportowoshandlowe o fiar'
1750. zad. 1850. transakc. 1800. Żegluga Polst-a ofiar) ■Zi ■ tran Sake 700 Zieleniewski ofiar. 6800.
ząd. i200, YYarsz. Ska akc Budowy Parowozów 
I I  eiuis, ofiar. 2100. żąd, 2300. „Lem iesz" fabryki 
maszyn rolniczych ofiar. 4000 żad 4400 .Trzebi- 
ni? “  fa !?r - masz>n i narzędzi rolniczych I — II I  em 
ofiar. 2i00. żąd, 2900. IV  emis. ofiar. 2550. żad. 2750' 
k’k\^omotor fabryka samochodów ofiar 2103 żad! 
5 - ^ansakc 2200. ..Górka" fabryka cementu 

ofiar. 6300, ząd /200. Gal. akc. Zakłady Górnicze 
Siersza ofiar. 5300. żad. 5630. ..Tepege" Tow  dla 
przedsiębiorstw górniczych ofiar 7200 żad 7500 
Polska Nafta ofiar. 2700. żąd 2900. transakc. 2800! 
!™AaroAvm a vv Sicrszv 111 emis. ofiar. 1700 żad 
J900. „O lkos ' T  A. o fiar 3600. żąd. 3800. transakc. 
"72 • *,ę ezet- Pow szecbne zakłady budowlane ofiar 
9o0. żąd. lloO Fabryki przetworów tłuszczowych w 
Trzebinią ofiar. 2600. żąd. 2300. trausakc. 2700, 
„Krakus' Zjednoczone fabryki przetworów wysko­
kowych ofiar. 3600. żąd. 3800. Fabryka porcelany w 
Ćmielowie ofiar. 3600. żad. 3800.

W aiszaw a {Tel. M.) Na dzisieiszej giełdzie war* 
szawskiei tendeneya nie zmieniona obroty niewiel 
kie L isty zastawne przv znacznej podaży bez obro­
tów. To samo odnosi sie do li3tów miejkich. Ruble 
bez zm iany. VV aluty zagraniczne cokolwiek mo­
cniej.

Z Gdańska telegrafują: Za markę polska płacono 
dzisiaj przedpołudniem 8*15 do 8*17

W arszawa (P A T ) YYaluty: Dolar/ Stanów Zjedno 
czonych transakc 790— 79? sprzedaż 732 kupno 
769. Now y Jork transakc. 795— 790. sprzedaż 795, 
kupno ..0, Franki francuskie sprzedaż 58. kupno 
56. transakc. oS7o—58*50. sprzedaż 58‘75. kupno 57, 
Franki szwajcarskie transakc 141*50. Funty szteiv 
lingi sprzedaż 3185 kupno 3100. tra.isakc. 3190— 
3185. M aik i niemieckie sprzedaż 12*90 kupno 12 40, 
transakc. 12 90— 12 88. Ruble carskie j>o 500: trans. 
305— 300. Rubie dumskie po 1000. trans. 73.

Lwów (P A T ) Giełda lwowska. Ruble carskie setki 
340— 400. Ruble carskie po 500: 270— 330. drobne 
200— 280, ruble dumskie tysiączki 60—80 ruble dum 
skie po 250. 50— 70. K ierenki 25—30. Karbowańce
tysiączki 4— 7. Grzywny po 500 i wyżej 6 9. 100
franków francuskich 55— 58. 100 franków szwajc. 
120— 140, Funty szterlingi 3050— 3250. Dolary ame­
rykańskie 760— 810. Dolary kanadyjskie 620— 700, 
Marki niem ieckie tysiączki 1230— 1330. marki nie­
mieckie setki 1130— 1230 drobne 1030— 1130, Le i ru­
muńskie po 500: 1240— 1340. Lei drobne 1140—1240, 
L iry  włoskie 32 —36. Korony czeskie 1050— 1150, dro* 
bne 950— 1050. Korony austryackie 115— 125

Dewizy: Londyn 3100— 3309. Paryż 57—59, Zu­
rych 125— 145. Praga 1100— 1070. W iedeń 128— 138, 
Berlin 1240— 1340. Nowy Jork 750—800 Bukareszt 
1250-1350.

Wiedeń (P A T ) Kursa dew iz: Amsterdam 22350.
Zagrzeb 347*50 Belgrad 1790. Berlin 1009. Bruksela 
4805._ Budapeszt 237 Bukareszt 1025. Chrystyania 
10*325. Kopenhaga 11335. Londyn 2525. Medyolań 3000 
Now y Jo-k 63S. Paryż 4650. Praga  874 Sofia 762*50 
Sztokholm 15770. YYurszawa 75*75. Zurych 11*125. 
Dolary 633. Belgijsk ie 4765 Bułgarskie 765 Duń­
skie 11550. Marka niemiecka 1010. Angielskie 2505, 
Francuskie 4G40. Holenderskie 22230. W łoskie 3075,' 
Jugosłowiańskie nic-steroplowane 1781 Norweskie 
10200, Polskie 81. Rumuńskie 1020. Rosyjskie 257 
Szwedzkie 15020. Szwajcarskie 11075, Czeskie 87450) 
YVegierskie 231*50.

Wiedeń (P A T ) Zamkniecie giełdy. Renta majo- 
wra 100 austr. renta koronowa 100. renta lutowa 
100, węgierska koronowa 265. Losy tureckie 3870, 
Pryorytety kolei południowej 3570. Anglotank 1950, 
Bankvem n  1338 Bodenkredit 2S10. Austr Zakł. 
kred. 1795, Bank depozytowy 1010 Laendcrbank 
2805. Merkury 1275. Unionbanlc 815. Bank obrotowy 
888. Zivnostenska 3752, Kolej północna 209*50. 
Lw ów — Czem iowce 3975. Koleje austr. 3050, kol ij 
jjoludn. 2710. A lp iny 6900 Berg* und Huetten 11350. 
Krupp 1785. Poldihuette 5093*75 Pragereisem 13600, 
Rima 5080. Skoda 3260. Z ielieniewski 5500. Apolla 
6200. Fanto 25900. Gal. Karp, 16600. Galicy a 27375. 
Siersza 3850.

Prana (P A T ) Kursa dewiz. Berlin 11525. W arsza­
wa 8*60 Marka niem iecka 11525. Marka poiska 8'60.

Berlin (P A T ) Kursa dew iz: Dolary 62‘52 i pół.
Belgijskie 472*50, Funty 247*75. Francuskie 461*50. 
W łoskie 301*50. Polskie 8*20 Czeskie 85*65. Austr. 
stare 10*45. Austr. stempl. 10*80. Rumuńskie 10030, 
Szwajcarskie 196*775. Amsterdam 219030. Chrytya* 
l.ia 10^3*95. Kopenhaga 3385. Sztokholm 49350. Hel- 
singfore 141*35, \Y'Tochy 30G13. Lond in  24825 Nowy 
Jork 63*18 Paryż 4023Ó. Szwaicarya 1090*90 H iszpa­
nia 871*60 YVdeden stempł. 17*93. Praga 86*10, Bu­
dapeszt 2332.

Zurych (P A T ) Zamknięcie giełdv: Berlin 917 i 
pół. Holandya 201. Nowy Jork 578. Londyn 2271. 
Paryż 4230. Medyolau 2645. Bruksela 3375. Kopen­
hagą 104. Sztokholm 13650. Chrystyania 92 Madryt 
S030. Buenos Avr?s 190 Praga 797 i pół. Buda­
peszt 215. Zagrzeb 4*10 Bukateszt 940 W arszawa 
0*71. W iedeń 107 i pół, Austr. stempl. .0*99.
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Pierwszorzędne metalowe

Z E R Ó W K I ELEKTRYCZNE

Nr. 1C5. „GONIEC KRAFOWSYI* Str, 7

D R 0 3 N E  O G Ł O S Z E N IA

jrTOBY WIEDZIAŁ o Tomaszu
IV i uf io z Zaborowia lub był 
z nim rajem przy 32 p. obr. 
kraj. na wojnie od I-go sier 
niiia 1914 albo też był obe­
cnym świadkiem przy jego 
zabiciu lub zag.q^ .u, raczy 
d o n ieś ć  zonie Maryi Lupie 
w :iabornwiu powiat Brzetko, 
Małopolska, za dobrem .uy- 
nagrodzeniem.__________ 39u3

I  /

ZGUBIONA kartę oaroczeińa 
wydaną przez P. K. U. w 

K ra k o w ie , na nazwisko Kocój 
M ieczy s ła w , unieważniani..
W 'jOAK3905

DO SPRZEDANIA handel ko­
rzenny, delikatesów, win, 

(trafika, rejon .chlebowy), z 
towarem i kompletnem urzą­
dzeniom, doskonale prospe­
rujący, przy głównej ulicy, 
(centrami, obok poczty. Zgło­
szenia Jan Hosenbeiger, Za­
kopane. 3907

~  j a j a  ' .
gwarantowane świeże 

hurtownie I częściowe 
dc nal ycia w handlu

G r a f c z y ń s k i e g o
Plac Szczeprńskl 6. 39j6

POMOCNIK MASARSKI z kilku 
letnią praktyką poszukuje 

odpowiednie) pęsady. Łaska­
we I zg.uszeuia pod .Pacho 
v,iee“ doAdministracja .Goń­
ca Krakowskiego*1. 3891

CŁUŻACEGO przyjmie firma 
i *  Bracia Sperber Kynek gł. 
32. 3893

MASZYNA PAROWA stojąca 
nowa 52 HP normalnych 

DkazyjD.e do sprzedania. 3774 
Lwów, BatoraflO 4.

IJNIEWAŻNIA SIĘ kartę~poWO- 
. . 'a mieszkańetf' wsi Wi-
l°w;ce gmmy ftzjżuśnia, Jana
Dziura, wydaną w  h. P^U  
*  Miechowie, oraz dowód 
osobisty. 3872

MOTOR DIESEL 25 koni uży
wąny okazyjnie do sprze­

dam i, inne za 2 midsiące, 
.P ilo t* Lwów, Batorego 4,

■tflĘŻpZYZKĘ prawego ch p a - 
1*1 kteru, wysokiej kultury 
serca (a r y s to k ra t ę  ducha) 
oraznie poznać młoda, sub­
telna, inteligentna kobieta. 
W Daualności życia szuka
niebanalnego p rzy  ją c ie la .  
Zzłoszunia do Ądmińistracyi 
Gońca Krak, pod Energiczna

OOTRZEBNY starszy i pqjs • 
I  in myżczy na lub kobieta 
dla dozoru nad kozami i  cie­
lętami Zgłoszenia pod Lr 
Ch “  do Adm. Gońca Krak.

U" N1EWAŻNIA : |Ę zgubiony 
dokument bezterminowego 

nrlopt v«uia na n a z w i s k o  
Rpizra Wincentego % Albigo- 

w o jP - j f Ilcut- 3874

7 GINĄŁ PieS rasy wiiczeir su-
£. klóra niedawno zlegla, 
szczenięta stęsknione. Niepra- 
w-y posiadacz będzie odpo­
wiadać sądownie. Przypro­
wadzić na ul. Czarnowiejską 
37 za wynagrodzeniem, dozor­

ca wskaże.

ZNANY MALARZ z.ooi portret 
i odstąpi coś z swoich 

obrazów za odstąpienie pokoju
z kuchnią. Zgłoszenia Jo biu­
ra reklamy „Piaan“ Karme­
licka 16, pod P. G. 3625

MASZYNISTKĘ biegłą ze ste- 
" I  nogrufią polską i niemie­
cką przyjmie natychmiast Fa­
bryka Samochodów „ Automo- 
tor“ , Kraków-Dębniki, Barska 
12. 3009

1/ fOBY znalazł dokument woj- 
*V skowy, odesłać poa nazwi­
skiem Urbański ivlichai, wieś 
Dziekanów p. Szczepanów.

2 HANNY zdolne ekspedien­
tki, o^znajoinione w dziale 

biel.znicnym przyjmie firma 
Bracia Sperber Rynek gł. 32.

CHŁOPCA do posług biuro­
wych, wiek 14—16 lat, po- 

szukujezarazPowszechny Bank 
Obrotowy, Rynek gł. 8. Zg osze- 
ma ze świadectwami lub ksią­
żką służbową między gudz. 
4 a 6-tą popołudniu f 3850

MODELKI o k l a s y c z n y c h  
kształtach na dwie,godzi­

ny dzienr.ie poszukuje się. 
Zgłoszenia pod „Akt“ do Adm. 

Gońca Krakowskiego.

P OSTUKUJEMY 3 urzęiirnców, 
obznaiomionych^ z mani* 

pulacyą tartaczną. Kawalerzy 
mają pierwszeństwo. Oferty 
oraz odpisy świadectw, któ­
rych się ni? zwraca, skiero­
wać pod: Polskie Towarzystwo 
Handlowe, Kraków. Sławkow­
ską 1.__________________  3849

Ważna dla Kupców, Koo leratyw, 
Kółek Romiczycnl

r BWHHi,—  •mam aamm 83̂

C oraz kompletnych n  
a x a p Q d 6 w  d o  wjrcawek

1 A l f a  L a v a l  I
dostarcza firma

1 C e n t r y  f u g a  I
i fabryka przybo. ów dr. w.rówek @

^  C n ie k ł io .  i

o n  ■ ■ 1 ^ 0  gwarni***
P  erwszorzęcm y Zuk.ad  

krawiectwa męskiego i damskiego
w Krakowie, ul. Fioryańska 32, II, p., ofic. 

pod firmą A N T O N I D U T K A
przyjrąuje wszelkie zamówienia w zakres tbgoż zawodn 
wchodzące i wykcnuje takcwe według najświeższych żur- 
nali angielskich i francuskich uo umiark., cenach. Posiada 
również na składzie materysły oryginalne angielskie i kra 
jowe tak.ua ubrania męskie jak i m  kostyumy. 3883

.‘ABRYKft CŁiaKOLADY
i ip n y c h  u ryro b o w  cu k ie ritłe zy e n

„SKRZgTNÓSĆ*
poleca hurtownie po ce ­
nach konkurencyjnych

U W SthrOJś W YR O B Y 138
.w  K rakow ie, ul. Stolarska 13. 3747

rusztu do pieców, blachy ku­
chenne, kuchnie żelazne itp.

“uykuty budowlane.
Worm jutowe 200 kg na zboże I 

t t. p.
Atramenty rożnych gatunków 

z własnej fabryki poleca 
Dcm Handlowy „Ursus" c/ Rze­

szowie. 3768 
Tylko hurtowni!. Ceny si k e.

M o to ry  BcHzynuwe, ropo­
we, Diesla, elektryczne, 

Lokomobile, Maszyny parowe 
Ga.ry każdej wielkości, szyć 
Ka dostawa, faęliowa porada 
poleca „Pilot” Lwów Bato­
rego 4. 8575

i i  t o w a r z y s t w o  h a n -
Di OWO PRZEMYSŁOWE

Spółka x ogran odpow 
j y  W l ł i f l W  To le fjn  n r. 45 i  1533  ;

K raków , 8ienna 7. Adres telegr.: Orbis Kraków,
Dostarcza:

WYROBY ZELAZNE I STALOWE
jakoto: różne zamki, kłódki, klamki do drzwi, zgrze­
bła, hufnale, podkówki.do butów (Morawia), ćwieki 
i tbKsy podeszwowe, ocyle, łopaty, siekiery,

widły, pdy, Paniki oraz '

noże stołowe, scyzoryk,, brzytwy, maszynki 
do strzyżenia i t. d.

s  j z e d s i  ty lko  hurtow na. 3 9 0 ^ j

FIRMA
4

I .  M A C H A U F

PRZEDSIĘBIORSTW O DLA 0BR0T0W 
TECHNICZNO-HANDLOWYCH

Kraków, ul. Dunajewskiego 6,
Telefon Nr. 3001.

i  UTRZYMUJE NA SKŁADZIKI DOSTARCZA 
|  WSZYSTKIE PRZYBORY TECHNICZITE 
|  DLA WSZELKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU
\  V

11 m— — u u b t - m m i aaa

ORYGINALNE S Z W E D Z K IE  WCRÓWKI

hurtowo i detalicznie poleca 
JcNEftALNY PRZEDSTAWICIEL

S .J A K ° JB 9 W IC Z , W arszaw a, Żaiaziia Brama &
N T  ć *n y  na żądanie. T “ 1 3819

> . M i m  » >♦< » ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦

!  W Ó 3K I  K A S P R O W I C Z A  i
▲ •

stale na składzie komisowym 
w magazynach tranzytowych

Jeneralna Keprezentacya „KOMPAS1* U 
POLSKIE BIURO Lli;ŁZYi\AR0D0WEG0 HANDLU 

Kraków, uiica Smolrńsk 16. 3555

Wytwórnia wyrobów powrożniczych 
r.ZY:^OI«A B i.k z  /CKSEGO

w  K rakow ie , płac Kossaka
Skład w Podgórzu, ul. Brodzińskiego ,4,

wykonuje wszelkie roboty w z.akres powrożoiclwa ■wchu- 
dząca po cenach konkurencyinycl^ 3716

a a B MlBLE KOSZYKARSKIE
rolki kepielow e, k o s ie  i w alizę lc podóżyeraz  inne wyroby koszykarsk ie

p o leca  3834

SYNDYKAT KOSZYKARSKI w Krakowie, Fioryańska 32.
Składy g łów n e : Kraków, ul. R zeźn icza  32 I G ołąbią 14 (deta ilicznp  sprzedaż i

9
S j.n y  ŁO— 22°, si irczen y  66° i wszelkich  
Innych koncentr.acyi, azo tow y 27° l 36°, 
m rówczany 35°, techn iczn ie czyste, aku­
m ulatorowy 22° i ‘tCiow. y 80", chem iczn ie 
czyste , só l g iaubciską  krystaliczną i kal- 
cynowaną salnuhK proszkowy, na.talinę 

A w  łuskach, szelak-orange, w itriol n< edr, i ie la za , sc-ay: krystaliczną, ,amo- 
^  nlakalną, kaustycziią i P ica ibonat 386^

poleaa do,natychmiastowej dostawy w dowolnych Ilościach firma

JOZEF JACOBSOHN, KRAKÓW, WRZcSIŃSkA 3, Tel. 3065.
Telegram y: „Juzet Jacobsohn Kraków*.

K R Z E S Ł A  S K Ł A D A N E
bukowe, nadające się dla plautaoyi, miejsc 
kąpielowych, wll i ogrodów, oraz krzesła ku­
chenne po.eca hurto.rnie po najniższych cenach

k L G S C S A N D E i l  C H G C Z N Ę R
KKAKOW, Ua.K A  JASMA 2. 1

O asp r^ ed aw co m  znaczny op u st I 3842 i 
. M fjfcL  T C _  M

DO P I S A N I A *  
RACHOWANIA ! 

uawet zupełn ie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia Pierwaza 
w Galicy! Pracowr la dla naprawy maszyn biurowych.

Wykonanie dokładne, prędkie i pod gwarancyą,

W . K h Y H A , mechanik. Kłaków, Fl»rvańska 3 .

-M A S ZY N Y

■

i

N a g r o d y  M a r e k  3908
temu, kto znajdzie Dapier W obuwiu

z prasowni obuwia M. Wrochniaka
w  K rak ow ie , Lubicz L. 30

Kto chce mlec dobrze zrobione obuwie jąk również 
trwałe silne, a Drzedewszystkiej łanio niech za* 
nówi w  pracow n i H. yrrocantaka, która po­

dejmuje się wszelkich robót tak dla codzit nnego 
użytku, jak i luksusowych z materyału dostarczo­

nego lub na zamówienie. 3881



Sir, 8 „CONTEC KRAKOWSKI” Nr. 1055

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
TOWARZYSTWO AKCYJNE WE LWOWIE.

Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 
22 grudDia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z 35 milionów* marek polskich, 
na 105 milionów SV!kp., przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyi po 280*—  Mkp, 
im. wart. upoważniając zarazem Radę Zawiadowczą do oznaczenia bliższych warunków 

- tej emisyi.
W  myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą 

emisyę w 2 seryaeh po 35 milionów marek czyli po 125.000 sztuk nowych akcyi po 
280'—  Mkp. im. wart.

Uchwały te Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku postały zatwier­
dzone reskryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 41r/Dk wydanym 
w porozumieniu z Ministerstwem przemysłu i handlu.

Pierwsza serya emisyi t. j, 125.000* sztuK nowych akcyi została do dnia 15 marca 
b. r. w zupełności rozebrana i pełno wpłaconą. /

Obecnie Rada zawiadowcza Banku "rozpisuje:

drugiej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280*— Mkp. im. wart. 
na następujących również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje pra^o pierwszeństwa do poboru o o- 
wych akcyj w  ten sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą nową 
akcyę drugiej seryi.
Akcyonaryusze, którzy nabyli akcye pierwsze] seryi nowej emisyi, korzystają 
z prawa poboru w drugiej seryi na równi z akcyonaryuszami dotychczasowymi.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921.
3. Kurs emisyjny nowych akcy: wynosi dla akeyonaryuszy wykony wuj ących prawo 

npboru 400 ’—  M tp., dla nowych subsKryoentów* 500'—  Mkp. za 1 szt.
4. Ćeny kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w całości gotćjjyką wraz z 5% odset­

kami od te] ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty, wraz z do­
płatą 20 Mkp. ód sztuki na koszta konfekcyi. Na uskutecznioną wpłatę wydane 
bedą tymczasowe potwierdzenia.

5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcye (bez arkuszy'kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na 
nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboru.

6. Termin subskrypcyi I I  seryi upływa z dniem 30 kwietnia 1921 r. bezpośrednio 
potem Dyrekcya Banku uskuteczni przydział nowych akcyi,-podług swe*go uznania 
z tem. że za aiscye nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kwoty z 3% odsetkami.

x > -  •

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:

Ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lw ow ie, 
(ul. 3-go Maja 5), oraz w swoich Oddziałach: w  Krakowie, (ul. Szcze­
pańska 1), w W arszawie, (ul. Marszałkowska 151), w  Lublinie (Kra­

kowskie Przedmieście), w Cida.'.skc, Heiligen Geistgasse 134).

Wydawca: w  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski" Sp. e o, o.: Mary aa Ftmtana. ReaaLtoz odnow.: Ludwik Gronui
Drukarnia Ludowa w Krakowie,


